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Ją ac Sardynii“ (malownicze widoki z 
ty ry). „On odpow.ada na anonse“ (amery- 
JĄ A humoreska). „Niewidomy rzeźbiarz” 
W. ya artysty w 2 aktach. „Małe nieporczu- 
pie (nadzwyczajna humoreska »Nordisk«). 
LNDYTA Z CHICAGO“ czyli „Romars 
Nancy“, wielki dramat krym. w 4 aktach. 


J jztawienia trwają: w dnie powszednie od godz. t-tej 
[p tej, w niedziele i święta od 8-tej do 1l=tej wieczor. 


NOuGCEOLZEZOWOWEGCK 


lans austro-węgier- 
skiej polityki. 


Kraków, 20 listopada. 

p t) Współne ministeryum przedłożyło delega- 
Wa breliminarz zapotrzebowań na armię i ma- 
tę w pierwszem półroczu roku 1914: wynika 
Wes, że półroczny budżet siły zbrojnej obej- 
Wa Kwotę blisko 768 milionów koron, w czem 
watki na nadzwyczajne zbrojenia wyno- 
Kwotę blisko 357 milionów koron. Wogóle 
dlny budżet monarchii na pierwsze półrocze 
szłego roku jest o 140 milionów koron więk- 
MoS budżetu w roku 1913; przekroczenia kre- 
W wynoszą 103 miliony koron, a kredyty na 
„*Vvczajne zbrojenia, jak to wyżej już zazna- 
My 357 milionów. Tyle kosztuje nas nasza 
A polityka zagraniczna, która 
Wdzie ustrzegła monarchię prżed katastrofą 
dy, ale nie odwróciła od nas klęski ek o n o- 
hej, podwójnie dotkliwej z powodu równo- 
Vch katastrof elementarnych, jakie spadły na 


! {] À 
\owoczesne molcchy. 


l ktg Paryżu wyszła niedawno z druku książ- 
w ej autorem jest G. Cadoux, prefekt depar- 
te U Sekwany, na pozór sucha, w gruncie rze- 
 Sromnie interesująca. Tytuł jej: „Życie wiel- 
im tast", A treścią — obraz porównawczy 
pa ynu, Wiednia, Rzymu i Berlina pod 
Sem 1) zaopatrzenia olbrzymiego miasta w 
W 1,2) pod wzg'ędem oświetlenia, 3) sposo- 
PB komocyi i 4) odłużenia, 

„ Cadoux, dając zarys dziejów powstawania 
weCh wielkich urządzeń wielkomiejskich, 
Nywa np. ilość wody spotrzebowanej trzez 
łą „tnych rzymian z ilością wody przypada- 
In ZIŚ na każdego mieszkańca stolicy zjedno- 


NB 
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łk tna Roma od 1.200.000 do 1.350.000 mie- 
tów 


RU 24 godzin 1.700 do 1.800 litrów wody, mó- 
itę wiasem, doskonałej. Do tego stopnia zna- 
to bylo zaopatrywanie miasta w wodę, za 
P i Świetnych akwaduktów! Dziś Rzym tra- 
ligą, Przoduje pod tym względem wszystkim 
—M świata. Na każdego Rzymu mieszkańca 


ie 


ima Włoch. Za czasów „imperatorów'* miała | 


kraje. A jedyne plusy działalności austro-wę- 
gierskiej dyplomacyi to niedopuszczenie 
Serbów do Adryi i stworzenie niezawi- 
słej Albanii, Zaiste, niewielkie korzyści, jeźli 
się im przeciwstawi pogorszenie stosun-. 
ków Austryi z wszystkiemi państwami bałkań- 
skiemi, mianowicie z Rumunią, z Serbią I Grecyą. 
a przedewszystkiem jeźli się zważy, co zapła- 
ciliśmy za naszą politykę prestige'u. I po raz 
setny może nasuwa się porównanie z Włochami, 
które osięgły te same, jeźli nie większe korzyści, 
nie wydawszy ani centima na nowe zbrojenia, 
Szczęśliwe Włochy! 


a e 


Wczoraj odbyło się przy zwykłym ceremo- 
niale przyjęcie delegacyj w Burgu. Sędziwy 
monarcha wygłosił krótką mowę tronową, prezy- 
dent austryackiej delegacyi dr Leo, wystosował 
do cesarza przemówienie, której poniżej stresz- 
czamy — a w komisył dla spraw zagranicznyci 


Kraków=Podgórze, piątek 21 listopada 1913. 
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DZIENNIK POWSZECHNY 


ZE SPECYALNYMI DZIAŁAMI: „TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY" 
l „PRAKTYCZNA GOSPODYNI“. 


cya i Administracya: Kraków, ul. św. Gertrudy 10. Telef. 340. 


hr. Berchtold wygłosił expose o zagrani- | 


cznej polityce monarchii. 

Mowa tronowa była bardzo krótka, a utrzy- 
mana w tonie wielce ogólnikowym. Podkreśla ona 
pokojowe tendencye polityki austro-węuierskiej, 
akcentuje ważność sojuszu z Niemcami i z Wło- 
chami jako rękojmi pokoju, podnosi znaczenie i- 
tworzenia niezawisłej Albanii. Uderza jednak w tej 


' mowie, co „N. Fr. Presse“ zaznacza, że monarcha, 


| 


i każdy mieszkaniec mógł spożytkować ; 


czego innego, bo niema lepszych środków do wygubienia 


| pryszczy, wągrów i plam wątrobianych, jak krem „Odalisek" 
| a K 1.20 i mydło macierzankowe Bracha z Tarnowa, à 60 h., 
| które usuwają czerwoność skóry i czynią płeć śnieżno- białą 
y i jedwabisto miękką. -- Jedyny niezawodny środek przeciw 


siwieniu, wypadaniu włosów i przeciw tworzeniu się łupieżu 
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wyrażając uznanie armii, nie wspominał z uzna- 
niem o ofiarności moralnej i materyalnej I u d n o- 
ści w czasie alarmów wojennych. I zdziwienie 
wywołuje także fakt, że mowa tronowa nie za- 
wiera Żadnego wskazania, dotyczącego ekono- 
micznej sytuacyi monarchii. sytuacyi ciężkiej 
i groźnej i wvmagałącej planowej polityki wewnę- 
trznej i gospodarczej. Nie można zataić wrażznia, 
że doradcy monarchv, którzy układali mowę tro- 
nową, zbyt ułatwili sobie zadanie i — może umysl- 
nie? — poprzestali na kilku zupełnie ozgólniko- 
wych zdaniach, nie dotykając naiżywotniejszych 
kwestyj. 

W przemówieniu prezydenta deleracvi dra 
Leo, acz bardzo zwięzłem i treściwem, nie bra- 
kio momentów znamiennych, rzucających świa- 
tio krytyczne na austryackie problematy. Dr Leo 


przypada 1.450 litrów wody, równie dobrej jak za | 
czasów Augusta i Trajana. i 

Paryż zawsze pod wzg'ędem wedy — niedc- 
magal. Dopiero błogosławionej pamięci inżenier 
Beigrand (1809—1878) ułożył i częściowo w ży- 
cie wprowadził ogromny plan zaopatrywania wo- 
da stolicy Francyl, notabene wziąwszy za podsta- 
wę system stosowany w okolicach Rzytiu Gies 

? Galii przez... dawnych rzymian. riedościaly " 
orgamizatorów starożytnego świata. No, i jakże 
nie korzyć się przed geniuszem, co po całych wie- 
kach jeszcze daje ludzkości... lekcye, jak np. na- 
leży drogi wykuwać po Skałach lub tworzyć ot 
brzymie zbiorniki wody! Cały jednak pian Bel- 
granda ma być dopiero urzeczywistniony przy po- 
mocy pożyczki 30 milionów franków, zaciągniętej 
przez Paryż dopiero w r. 1907. Tymczasem zado- | 
walać się musi każdy paryżanin... 300 litrami wo- | 
dy na dobę, z których dobrej jest tylko litrów 
sto. 

Wiedeń, otoczony wspaniałemi źródłami, a 
wyżej niż miasto położonemi, miał „łatwą grę“. 
A jednak. dopiero le grand bourgmestre Karol Lu- 
eger dobił się doprowadzenia do końca całego sy- 
Pem zaopatrywania Wiednia W Wodę — dosko- | 
nałą, 


jest woda „Nina“ a K 1.50, 


i aaa aana a e 


| Nr. 268 
OGŁOSZENIA 


ma wiersa petitu 20 bal, sa każdy 
zastępny ras po 16 halerzy 
emad ana 6 hal a 
wyraza (minimum hal.). Nade 
slane 2a wiers: potitowy 60 hal 
Spód es każdej stronie po Kor. A. 
Załączniki Korea 19 m tysiąc. 


Ogłoszenie przyjmuje 
ADHINISTRACTA „MOWIE 
w Krakowie 


tw. Gertrudy 10 — od 
igłą Sry edy tę, 27 ` 


| „Nowiny“ wychodzą o godz. 2 popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


zaznaczył — i to uważamy za punkt kulminacyj- 
ny przemówienia, że delegacye, uznając łak zaw- 
sze potrzebę silnej armii i dbając o jej sprawność, 
muszą też uwzgledniać finansową wytrzymałość 
państwa i gospodarczej siły ludności. Dr Leo z na- 
ciskiem podkreślił: 


„Musimy sobie przy tem uprzytomnić, Ze 
ostatnie wydarzenia oddziałały bardzo nieko- 
rzystnie na gospodarcze położenie wszystkich 
warstw ludności, że więc planowa, zmierza- 
jaca do podniesienia dobrobytu ludności poli- 
tvka gospodarcza, tworzy nieodzowne zało- 
żenie dla utrzymania i wzmocnienia wytrzy- 
małości ludności wobec potrzeb na cele ogók 
no-państwowe.'* 


Niemieckie dzienniki, a przedewszystkiem 
prusofilska „N. Fr. Presse“ żali się, że dr Leo nie 
wspomniał o sojuszach monarchii i nie wypowie- 
dział tradycyjnych kilku komplementów pod adre- 
sem Niemców. „N. Fr. Presse“ zapomniała, że 
zachowanie się Niemców podczas całego przesile- 
nie nie zasługiwało zaiste na uznanie i „wierność 
Nibelungów'* wvdawała się nieraz bardzo podej- 
rzana. Austrya może w Berlinie dziękować za 
to. że miała sposobność mobilizowania rezerw i 
wyrzucania setek milionów za okno. I tę świado- 
wość małą ludy austryackie, mata ją także Niem- 
cv. choć prusofilizm pewnych sfer wiedeń- 
skich radbv zapomnieć o niewyraźnem stanowisku 
terlińskiego sekundanta. 


k 


„Expose“ hr. Berchtolda wywołało w ko 
łach politycznych wcale niekorzystne wrażenie —' 
a głosy prsay wiedeńskiej brzmią na ogół bardzu 
krytycznie. Z jakiem uczuciem ludy monarchił 
od roku spozierają na rezultaty polityki zagrani- 
cznej, nie potrzeba tu przypominać. Vox po- 
puli wyrażał się niejednokrotnie z całą stanow- 
czością o tych „sukcesach“, Zręcznie utoczone tra- 
zesy, cgzólnikowe tyrady, dyplomatyczne wywo- 
dy w dostojnem i poważnem gronie delegacyj nie 
zakryją wieikiego niezadowolenia, nie osłodzą go 
ryczy, przepełniającej wszystkie sfery ludności 
pracującej. Dyskusya w delegacyach powinna je- 


Londyn do dziś dnia ma wodę na ogół pasku: 
ną (mnóstwo wody idzie na miasto wprost z Ta- 


; mizy). ale też i Anglik mało troszczy się o gatu- 


nek wody, Byle miał jej wieie dla... zewnętrznego 
użytku. Pije — piwo i herbatę. Wspomniany Bel- 
grand spytał raz pewnego Anglika, jaka jest wo- 

da londyńska? „Podobno — zła! — odparł An- 

glik, stały mieszkaniec Londynu od lat 50-sięciu. 

Ale za to niema nigdzie domów tak świetnie za0: - 
patrzonych w wodę (zimną i gorącą-) jak kamieni- 

ce londyńskie. W kuchni byle mieszkanka dwa 
krany dla wody zimnej i gorącej, a ogrzewanie 

tej ostatniej (dzięki bardzo pomysłowemu zużyt- 
kowaniu zbiorowego cienła wszystkich pieców ca- 

łego domu) nic lokatorów nie kosztuje. Obecnie 
system, dostarczający Siedmiu mi ionom mieszkań- 
ców Londynu wręcz nieograniczonej ilości wody, 
obejmuje terytorynum 537 mil kwadratowych. 

I, pomimo gorszego klimatu i gorszej wody, 
Londyn zdrowszem jest miastem niż Paryż! Dzię- 
ki hygieniczniejszym mieszkaniom oraz hygienicz- 


. niejszemu trybowi życia mieszkańców Londynu. 


Pozostańmy jeszcze przez chwilę — w Lon- 


| dynie. 


Trzy lata temu „Wielki Londyn“, greater Lon< 


__ | don, liczył 7.429.740 mieszkańców, w promieniu, 
Na składzie: Drog. „Sanitas“, Kraków, ul. Dła- 
ga 18; Drog. Linka, ul. Sławkowska; Reim & 
Ska, Rynek; Drog. Hanaka, ul. Szewska; Apt 
‘edera, ul. Karmelicka; Drog. ul. Karmelickag 
orogerya Zopoth, ul. Sienna; Drogeryą Raifex 


4 Weindling ulica Grodzka, 


PRZEZE DZE DCR OZON, O ÓZECZZLCCCCCCCVCC Z ZZOŻODŚCC0OODOA. 


dnak przynieść nietylko krytykę tej zagranicznej ' 


polityki, ale też z nieprzepartą mocą wyłonić żą 
danie ekonomicznej celowej akcyi w kierunku po- 
dniesienia dobrobytu ludności. Nie pomoże nam 
wojsko, gdy braknie chleba, 


Mowa prezy nta Len. 


Wiedeń, 20 listopada. 
Podczas wczorajszego przyjęcia delegacyi au 
stryackiej w zamku wystosował prezydent dr Leo 
do cesarza przemówienie, w którem na wstę- 
pie podniósł, że solidarność ludów monarchii w 
ich uczuciach dla wzniostej osoby cesarza, stano- 
wi niewzruszoną podstawę siły i potęgi tej wiel- 


kiej monarchii, która wszystkim swoim obywate-. 


tom gwarantuje ochronę ich wolności i ich praw 
narodowych, dalej, że mądrość i miłość pokoju 
cesarza zdołała zapobiedz wybuchowi krwawych 
zawikłań międzynarodowych. Monarchia, jako naj- 


bliższy sąsiad Bałkanu, odczuła głębiej i dotkli- 


wiej, niż inne państwa, działanie historycznie tak 
doniosłych przewrotów na Bałkanach. 

„Jeteśmy przekonani — mówił prezydent Leo, 
że tylko przez urzeczywistnienie zasady sprawie- 
dliwości i równouprawnienia narodowego, co 
wszędzie powinno stanowić podstawę życia pań- 
stwowego, stworzone być mogą warunki koniecz- 
nej stałości i dalszego rozwoju na Bałkanie, któ- 
rym to krajom jak najlepszej życzymy przyszło 
ści. Z zadowoleniem możemy wskazać, że nasza 
polityka w Bośni i Hercegowinie zasadza się wła. 
śnie na tych podstawach. 

„Niechaj mnie wolno będzie z zadowoleniem 
wskazać na ofiarność, z jaką wszy- 
stkie klasy 
przesiień chętnie biegły pod cho- 
rągiew, aby wypełnić swój obowiązek patryo- 
tyczny wobec Waszej ces. Mości i monarchii. 

Poczuwam się da obowiązku serdecznej po- 
dzięki dla naszej armii, której uznana bitność przy- 
czyniła się do pokojowego rozwiązania grożących 
zawikłań. Widząc ten nowy dowód wysokiegu 
znaczenia silnej armii, jak dotąd tak i teraz zba- 
damy sumiennie i gruntownie przedłożenia, doty- 
czące siły zbrojnej, przy uwzględnieniu wytrzy- 
małości finansowej państwa i gospodarczej siły 
ludności. Musimy sobie przy tem uprzytomnić, że 
ostatnie wydarzenia oddziałały bardzo nieko- 
rzystnie na gospodarcze poło- 
żenie wszystkich warstw ludno- 
ści, że więc planowa, zmierzająca do podniesie- 
nia dobrobytu ludności polityka gospo- 
darcza tworzy nieodzowne założenie dla u- 
trzymania i wzmocnienia wytrzymałości ludności 
wobec potrzeb na cele ogólno-państwowe. '* 


Exposé hr. Berchtolda. 


Wiedeń, 20 listopada. 


Hrabia Berchtąld wygłosił wczoraj w ko- 
misyach delegacyi austryackiej i węgierskicj dla 
spraw zagranicznych expose, na które, jak zwykle 
zresztą, oczekiwano z ciekawością, w tym roku tem 

. większą, że polityka zagraniczna, prowadzona przez 
tr. Berchtolda w ostatnim roku, odbiła się na ludach 
monarchii w sposób niezmiernie dotkliwy, a np. na 


w 


powiedzmy, 24 kilometrów od dworca kolei Cha- 
ring-Cross. Zaś w obrębie t. zw. City londyńskiej 
(jądro miasta, serce Londynu, centrum handlu i 
bogactwa stolicy Anglii) mieszka, t. j. nocuje za- 
ledwie 25.000 osób. Ale za to w godzinach biuro- 
wych wre i kipi w City londyńskiej tłum 360.000 
ludzi, Owóż obliczono, że — np. w 1909 r. koleje 
miejskie, tramwaje, omnibusy i t. p. obsłużyły, to 
jest woziły z miejsca na miejsce w obrębie Lon- 
dynu: miliard czterdzieście osiem milionów osób. 

Co za ruch, ale i zarazem co za potężna sieć 
różnego sposobu lokomocyi. Dzięki zaś szalonej 
konkurencyi o pasażerów między kolejami, tram- 
wajami, automobilami i t. p. nie jeździ się nigdzie 
tak tanio jak w Londynie. Dzięki zarazem tęmu 
akcyonaryusze najbardzej „prosperujących'* towa- 
rzystw przewozowych otrzymują zaledwie 3—6%, 
a żadnej dywidendy nie przynosi — jak obliczo- 
no — dwadzieścia milionów funtów sterlingów, 
zaangażowanych w przedsiębiorstwa przewozo- 
we londyńskie, Świeżo parlament powierzył spe- 
cyalnej komisyi zbadanie tego anormalnego stanu 
rzeczy. 

Na innem Znowu miejscu książki p. Cadoux 
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ludności w ciągu ostatnich | 


| zitats-Werke* z umową do roku 1930. Towarzy- 


pastylki do rozpuszczania we wodzie tworzą zna* 
komitą desyntekcyjną i wzmacniającą dziąsła płue 
kankę bardzo miłą w użyciu, — Flakon 1 


proszek = wybornie czyści zeb ,z różanym Za- 
9 em. — Pudełko szklane 1 Borowa. 


pasta bardzo aromatyczna iri mydła, silnie mię- 
e s 
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naszym kraju w sposób katastrofalny. 

Główną część przemówienia hr. Berchtolda za- 

iło oczywiście omówienie spraw bałkañskicię, o- 

a'niego potężnego światowego procesu, jaki się 
na Bałkanie rozegrał i stanowiska, zajętego wobec 
tego procesu przez Austro-Węgry. Z przedstawiania 
przebiegu zawikłań bałkańskich przez hr. Berchtolda, 
podnieść należy jego kategeryczne stwierdzenie, że 
mozerchia przez uzyksanie Bośni i Hercogowiny, u- 
wazała swoją terytoryalną ekspansyę na Bałkanie 
za skoficzoną, czyli że wszelkich snów o kurytarzu 
do morza Egejskiego monarchia pozbyła się jeszcze 
w roku 1908 i chodziło jej obecnie tylko, jak hr. 
Berchtołd się wyraził, o interesy specyficzne, o 
ustosunkowanie sił na morzu Adryatyckiem; naj- 
ważniejszym tym interesem było zaś — utworzenie 
Albanii. Hr. Berchtold, co zresztą wszystkim wiado- 
mo, całą swoją politykę w zakresie bałkańskim pro- 
wadził pod znakiem Albanii. Zaznaczył więc wczo- 

że zgodził się na konferencyę ambasadorów w 
Londynie pod warunkiem, iż reunion postanowi u- 
tworzenie Albanii. Reunion ten był — jak oświad- 
czył hr. Berchtold — zapewieniem utrzymania kon- 
taktu między mocarstwami, a przez to gwarancyą, 
chociaż nie bezwarunkową, utrzymania pokoju. . 

Omawiając pogotowie wojskowe, za- 
rządzone na południu i na północnych granicach mo- 
narchii, oświadczył hr. Berchtold, że zbrojenia na 
granicy galicyjskiej były spowodowane tylko nie- 
wystarczającą obroną granic, ale absolutnie nie były 
umotywowane stanem stosunków Austryi do Rosyi, 

"ire to stosunki są zupełnie odpowiednie i przy- 
jazne. 

W dalszym ciągu zaznaczył hr. Berchtold, że 
Austrya popierała Rumunię przy jej ukła- 
dach o odstąpienie jej przez Bułgaryę Silistryi. 

Omawiając drugą wojnę bałkańską, podniósł hr. 
Berchtołd, ze nowy podział Bałkanu nie przy- 
niósł wszędzie oczekiwanego przez ludy bał- 
kańskie wyswobodzenia. Przeprowadzona sit- 
marycznie przez zdobywców metoda asymilacyjna, 
może na Bałkanie wywołać jeszcze wzburzenia. Sło- 
wa te nie odnosiły się jednak do Greków, których 
wynaradawiająca polityka dotyka tak sercu hr. 
Berchtolda miłych Albańczyków, ale wyłącznie do 
Serbów. 


Mówił też hr. Berchtold obszernie o organizacyi 
państwa albańskiego, ale nie podał jeszcze, kto ma 
być królem ałbańskim. : 

Ciekawe były w mowie oświadczenia hr. Berch- 
tolda co do stosunków monarchii z mo- 
carstwami. Podniósł więc przedewszystkiem 
niewzruszone trwanie i  nienaruszalną wytrzy- 
małość trójprzymierza; stosunek z 
Włochami zacieśnił się w czasie przesilenia bał. 
kańskiego. Niemcy, zdaniem hr. Berchtolda dały 
dowód, że w poważnych godzinach Austrya może 
bezwarunkowo liczyć na ich wierność Sojuszniczą. 
Historya ostatnich miesięcy wykazała wprawdzie co 
innego, hr. Berchtold jednak twierdzi inaczej. 

Bardzo znamiennem było oświadczenie, że 
tereny starć między Austryą a Rosyą nie tylko się 
zmniejszyły, ale okazała się zgoda pojmowania inie- 
resów, co może w przyszłości wydać jak najlepsze 
skutki. Warto nadmienić, że Kokowcew przed dwo- 
ma dniami w Berlinie mówił znacznie zimniej o tych 
stosunkach. 

Stosunek monarchii do Rumunii był i jest ści- 


śie przyjazny. Przyjaźń łączy też monarchię z Tur 
cyą, w której odrodzeniu monarchia żywy bierze 
udział. Do państw bałkańskich wszystkich chce mo% 
narchia zachować stosunki przyjazne. Co do Serg 
bii, to rząd serbski otrzymał już zawiadomienie, %¢ 
zakładem przyjaznego sąsiedzkiego stanowiska mię* 
dzy Austryą a Serbią będzie podjęcie dobrych eko 
uomicznych stosunków. Takiej samej enuncyacyi 0 
czekuje Austrya od Serbii. 

W końcu podniósł hr. Berchtold, że warunkiem 
rozwoju monarchii jest polityczna konsoli* 
dacya i bitna armia. i 


Rusini znowa zwlekaja. 


Zebranie klubu ukraińców we Lwowie odroczon 
do soboty. 


Panowie Rusini wystawiają cierpliwość pol 
ską na ciężką próbę. Oto, jak doniesiono ze Lwó* 
wa, narady ukraińskiego klubu sejmowego znowii 
zostały odroczone i odbędą się w sobotę, 22 bni 
o godz, 10 rano w sali komisyi budżetowej w gma* 
chu sejmowym. A więc dopiero w niedzielę d04 
wiemy się, jakie stanewisko Rusini zdecydują SiĘ 
zająć wobec projektu rządowego, przyjętego już 
w zasadniczych punktach przez stronnictwa ot 


skie. Jeżeli się zważy, że głównym punktem spof 

nym między Rusinami a Polakami jest kwestyś 
ilości członków Wydziału krajowego, to wielcć 
dziwić Się należy, że panowie Rusini jeszcze nie 
potrafili namyślić się w tej sprawie. Jak słychać 
prawdopodobnem jest, że Rusini zgłoszą inną pr0% 
pozycyę co do składu wydziału krajowego, a mia 

nowicie stosunek 11 do 3. Możłiwem jest, że t 

propozycya będzie przyjęta przez stronnietwa 
polskie. i 


Z parlamentu i Koł 
polskiego. 


(Od naszego korespondenta). 
Przerwa w obradach w Izbie poselskiej. 


: Wiedeń, 19 listopada. 4 

A Jutro zbiorą się we Lwowie posłowie sejm | 
wi ukraińscy celem ostatecznego oświadczeniń | 
czy zgodzą się na projekt reformy wyborczej, © 
pracowany przez pana namiestnika dra Korytow: 
skiego. 

„ _ W sferach politycznych polskich i ukraińskie 
nie brakowało dzisiaj głosów pesymistycznie prze” 
widujących, że ukraińcy odrzucą projekt reform 
wyborczej. Ten pesymizm uzasadniano faktem, ż8 
na terenie lwowskim wezmą górę radykaliści pro 
wincyonalni, którzy są daleko mniejszymi oportue 
nistami, aniżeli posłowie parlamentarni, przyzwy” 
czajeni już do prowadzenia polityki na zasadzie 
kompromisowej. a 

, Osobiście nie jesteśmy zdania, ażeby odrzúů 
cenie przez posłów sejmowych ukraińskich proje” 
ktu reformy wyborczej, opracowanego przez dr4 
Korytowskiego było równoznacznem z zerwaniem 
rokowań. Niewątpliwie obie strony będą chciały 
te rokowania prowadzić dalej. j 

„Na przeszkodzie jednak tym  rokowanioti 
może stanąć niecierpliwość posłów niemieckice | 
którzy nie będą chcieli Rusinom folgować, jak t0 ` 
robili do tej pory w Izbie poselskiej, lecz wydadz4 
hasło złamania obstrukcyi ukraińskiej siłą. Należy. 
bowiem! pamiętać, że stronnictwa niemieckie z0 
bowiązałv się wobec organizacyj urzędniczych dð 
przeprowdazenia pragmatyki służbowej i nie poz- 
wolą ukraińcom tej sprawy uniemożliwić z pomo* 
cą obstrukcyi. Jeżeli więc ukraińcy istotnie ode 
rzucą projekt reformy wyborczej i będą prowa 
dzili w dalszym ciągu obstrukcyę, w takim razić 
musi ostatecznie przyjść do walki stronnictw nie 
mieckich przeciwko ukraińcom. i 

Następstw takiej walki przeciwko obstrukcył 
ukraińskiej niepodobna w obecnej chwili ocenić 
przewidzieć we wszystkich szczegółach. Nie ule” 
ga najmniejszej wątpliwości, że złamanie obstrukź 
cyi ukraińskiej byłoby faktem nader pożądanym 
z punktu widzenia interesów polskich. Na wypa” 
dek jednak niepowodzenia, to jest na wypadek 
tryumiu ukraińców, rządowi nie pozostawałoby 
nic innego, jak sesyę parlamentu zamknąć, a se 
tem Izbę poselską rozwiązać. + 


= 


znajdziemy wiadomość, że dwa „Słynne na Świat 
caly“ Towarzystwa: „Siemens i Halske“ oraz 
„Allgemeine Elektrizitäts-Gesellschaft“, dostarcza- 
jące dotąd elektryczność Berlinowi, utworzyły 
społem Towarzystwo akcyjne „Berliner Elektri- 


stwo obowiązane jest dostarczać elektryczności 
ludności Berlina w promieniu 30 kilometrów od ra- 
tusza. Płaci miastu: 10% od dochodu swego brutto 
oraz połowę zysków netto. Towarzystwo wypła- 
ciło miastu w sezonie 1910 na 1911 r. 6.283.733 
marki, Dzięki zaś specyalnym ulgom, zagwaranto- 
wanym dla obywateli Berlina, cena za kilowatt- 
godzinę wynosi tylko 25 do 30 ienigów. 

A np. co do długów Berlina, to p. Cadoux do- 
chodzi do wniosku, że aczkolwiek po zaciągnię- 
ciu nowej pożyczki (zatwierdzonej w roku ubie- 
głym) ciążyć będzie na Berlinie odłużenie, wy- 
noszące 733 miliony marek, jednak jest to odłuże- 
nie niższe, niż — normalne, | | ? 

Prawda! Cóż znaczy jakieś tam 733 miliony 
długu dla... nowoczesnego molocha, pochłaniaią- 
cego tyle ludzkiej energii, tyle ludzkiej pracy, takie 
beziniary jadła, opału, oświetlenia. 
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orona. 


zagraniczne. Tuba 


Że świata politycznego. 


Ustąpienie Izwolskiego. W petersburskich ko- 
łach politycznych oświadczają z całą stanowczo- 
ścią, że stanowisko ambasadora rosyjskiego w Pa- 
ryżu jest zachwiane. Izwolski podczas wojen bał- 
kańskich swoją samodzielną polityką krzyżował 
często politykę rządu rosyjskiego i nieraz sprze- 
_ ciwiał się polityce francuskiego ministra spraw za- 
granicznych, Pichona. Następcą jego będzie obe- 
| cny poseł w Atenach, Elim Demidow. Uchodzi on 
za bardzo zdolnego dyplomatę. Jest zięciem na- 
miestnika Kaukazu, hr. Woroncewa-Daszkowa i 


| ściągnął na siebie gniew naczelnika Tammany Hall, 


jednym ze spadkobierców po milionerze Maloo- ' 


wie. W Paryżu przyjmą go z otwartemi ramiona- , 
; szy trybunał, złożony z członków senatu i sę- 


_ mi, gdyż podczas wojen bałkańskich popierał ży- 
wo politykę francuską, mianowicie w sprawie Ka- 
walii. 
Odwołanie fraucuskiego ambasadora Delta- 
sse'a z Petersburga, jest także rzeczą postano- 
wioną, 

Nadużycia podczas wyborów do parlamentu 
włoskiego wywołały wielkie demonstracye w Ri- 
mini, W niedzielę po zgromadzeniu przyszło tam 
do krwawych starć między ludnością a pelicyą. 
Ataki policyi, skierowane szczególnie przeciwko 
starcom, tak rozwściekliły tłum, że sam przyst” - 
pił do ataku. Po'icva dała kilkakrotnie cgria 1 po- 
łożyła kilka osób trupem. Wielu policyantów od- 
niosło poważne rany. 

Rozwiazanie parlamentu chińskiego, Z Pekinu 

donoszą: Rada ministrów postanowiła rozwiązać 
parlament i zawezwać centralny wydział admini- 
 stracyjny do wypracowaria nowych przepisów 
dla parlamentu. Nowe wybory odbyć się mają 15 
marca 1914, a nowy parlament zwołany ma zostać 
w połowie kwietnia. 


Walka z peee Hail. 


Jesienią r. z. wybrano na gubernatora stanu 
nowojorskiego Wiliama Sulzera, od lat 20-tn posła 
dc kongresu waszyngtońskiego. Pobił on olbrzy- 
mią większością głosów demokratyczn. zarówno 
kandydata republikan, jak i milionera Straussa, 
którego kandydaturę wysunęto stronnietwo Roo- 
sevelta, czyli t. zw. progresiści. 

Sulzer był zawsze u ubieńcem tłumów. Popu- 
larności zawsze szukał. nie odrzucając najtańszych 
metod demagogicznych. Popularność tę zdobył i 
dlatego wybór jego poparły potężne wpływy o- 
sławionej organizacyi nowojorskiej Taiamany Hall, 


łą dotychczasową karyerę. Głośny tea klub poli- 
tyczny nie popiera nigdy kandydatów niepopular- 
nych, lecz poparcie swoje czyni za'eżnem od wią 
żących kandydata zobowiązań na przyszłość, Zo- 
bowiązanie to polega na Śślepem  posłuszenstwie 
Wobec Tammany Hall co do nominacy! nd urzędy, 
będących atrybutem gubernatora. Sulzer otrzy- 
mał poparcie Tammany, ale zobowiązań niż d.-trzy- 
Mał. Zostawszy gubernatorem, rozpoczął rządy na 


Posprzeczał się z legislaturą, której większość sta- 


Dziesięć najkosztowniejszych 
ksiąg w świecie. 


(Biblia Gutenberga. —200.0000 K za jedną książkę— 
Ze zbiorów Morgana. — Pierwsze wydanie dzieł 
Szekspira.) 


Robert H. Dodd, który jest uznanym Za auto- 
Tytet w kwestyi tyczącej się starych i rzadkich wy- 
dawnictw, zadał sobie pytanie: jakie 10 ksiąg: można 
uważać za najbardziej cenne? W odpowiedzi na to 
ułożył listę najcenniejszych dzieł rozsianych po 
Świecie. Zdaniem Dodd'a najcenniejszą z ksiąg dru- 


twierdził, Gu 
ostała wystawiona na sprzedaż, cena lej podnio- 
Blaby się do 200.000 koron. 

4 Drugie miejsce na liście Dodd'a zajmuje psał- 


tórej — nawiasem mówiąc — zawdzięczał ca- . 


własną rękę. Odrzucał kandydatów organizacy!, | 


nowią tammaniści, wetował jej uchwały. Słowem | 


| 
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potężnego „bossa“ Ch. Murphego. 
Przed kilku miesiącami ukazały się w dzien 
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dy miejskie, na majora miasta, ale nawet na gu- 
bernatora Stanu, najwyższą po prezydencie Unii 
posadę w Stanach Zjednoczonych. Za tych cza- 


nikach różne pogłoski kompromitujące prywatne | sów plądrowanie kasy miejskiej w Nowym Jorku 
życie Sulzera. Gubernator lekceważył je. W ślad | doszło do szczytu, Przy samej budowie „gmachu 
za niemi poszły gorsze oskarżenia. Zarzucono mu, 


że sfałszował listę dobrowolnych ofiar obywatel- 
skich, złożonych na. cele kampanii wyborczej. U 
stawa nowojorska przepisuje, że każdy kandydat 
na urząd publiczny musi w oznaczonym terminie 
złożyć sekretarzowi stanu zaprzysiężoną listę 
tych składek. Gubernator oskarżenia te nazwał 
podłemi kłamstwami. Niestety, były one ?rawdą. 
Na ich podstawie uchwaliła wroga Sulzerowi le- 
gislatura postawić go w stan oskarżenia. Najwyż- 


dziów apelacyi, uznał Sulzera winnym zarzico- 
nych mu zbrodni. Proces wykazał, że gubernator 
powierzone mu na walkę wyborczą pieniądze zu- 
żył na spekulacve giełdowe. Oczywiście wyrok o- 
piewał na natychmiastowe usunięcie go z rzędu. 

Ale sympatya publiczności nie odwróciła się 
od Sulzera, Przeciwnie, powiększyło się grono ie- 
go zwolenników. Natychmiast odbywać się zaczę- 
ły mityngi, na których glorytikowano go jako mę- 
czennika za sprawę ludu. Bo ludność odczuła do- 
skonale, że kompromitujące Sulzera odkrycia wy- 
szły z Tammany Hall, że proces odbył się 1a żą- 
danie tej organizacyi, będącej synonimem najgor. 
szej korupcyi politycznej bodaj na świecie całym. 

Skąd się wzięła ta olbrzymia potęga Tamma- 
ny Ha'l, miażdżaca dziś gubernatora natwiększe- 
go Stanu Unii, liczącego dziesięć milionów miesz- 
kańców, a posiadającego obszar 126.000 kilome- 
trów kwadratowych, a więc równego całej Ru- 
munii? 

Tammany Hall powstała w roku 1789, założo- 
na przez irlandczyka, Wiliama Mooneya, jako To- 
warzystwo dobroczynne. Wszelako już po dwu- 
dziestu latach istnienia przerobiła się na organiza- 
cyę polityczną. Początkowo składała się z rodo- 
wisych amerykan; ale z napływem imigracyi ir- 
landzkiej wnet zmienił się jej charakter. 

Obudzony dziś w Ameryce ruch społeczny, 
tendencya ku reformie etyki politycznej nie ist- 
niały przed kilkudziesięciu laty w kraju, gdzie 
każdy zbyt wyłącznie zajęty był ideą szybkiego 
wzbogacenia się, aby módz bawić się bezintere- 
sownie w politykę. To też bandyci z Tammany 
Hall rośli w potęgę i wnet zagarnęli rządy niia- 
stem. Na łata 1857 do 187ł przypada era najwięk- 
szego rozkwitu tej instytucyi. Są to czasy osła- 
wiorego Tweeda. którego karyera jest jedyną w 
swoim rodzaju. Był to gruby, jowia'ny irlandczyk, 
nie resiadajacy żadnego wykształcenia ani skru- 
pu*ów, lecz za to nienośledni spryt. Zaczął karye- 
re iako zwykły strażak ogniowy. Był członkiem 
Temmany. oraganizował mętyv społeczne dla jej 
celów narrzód w swym okręgu. później po caiem 
mieście. Za to wybrany został radcą miejskim, pó- 
Źniej „wielkim Sachem“ czyli naczelnikiem Tam- 
many Hall. Od roku 1863 był panem miasta, dzier- 
żac naprzemian posterunki naczelnego inspektorą 
szkół, prezydenta rady miejskiej, komisarza uic 
it. p. Potęga jego była tak wielka, że niety!ko 
wskazywał wyborcom kogo mają obrać na urzę- 


| ter z. którego jeden egzemplarz, pochodzący z 1459, 


Kazimierz Zajączkowski 


'Handel artykułów dewocyjnych 
Kraków, Plac Maryacki 8 


został kupiony przez Quaritscha. Po jego Śmierci 
przeszedł w posiadanie Teodora Irvinga; poczem 
wraz z całą biblioteką tego ostatniego dostał się do 
rąk I. P. Morgana, którego zbiory znane są jako 
bardzo cenne. - 

Trzecią z rzędu najcenniejszą księgą ma być: 
„Opowieść o dziejach Troi". wydana przez 
pierwszego angielskiego drukarza W. Carton'a w la- 
tach 1469—1471. Jest to pierwsze dzieło drukowane 
w angielskim języku. Znaną jest tylko bardzo mała 
liczba egzemplarzy tego wydania, a i z pomiedzy 
tych niewielu tylko kilka zachowało się w całości. 

Pierwsze wydanie: „Canterbury Tales“ 
(Opowiadania w Canterbury) Chauceer*a, pocho- 
dzące z roku 1478, jest tak cenne i rządkie, jak i 
pierwsze wydanie: „Mort d'Arthur" (Śmierć 
króla Artura) Tomasza Malery z 1485 roku, 
oraz pełne wydanie dzieł Szekspira. Jeden taki e- 
gzemplarz, znajdujący się obecnie w zblorach pe- 
wnego amerykańskiego bibliofiła, kosztował w Lon- 
dynie 72.000 koron. 

Wielką wartość posiada też pierwsza księga 
praw, wydrukowana w Stanach Zjednoczonych. 
Dzieło to nosi dlugi tytuł: „KsięZa ogólnych 


poleta 


sądowego, wartości 250 milionów dolarów, tam- 
maniści ukradli 13 milionów dolarów, czyli 20 mij- 
lionów koron. Aby utrzymać większość przy wy- 
borach, fałszowano listy wyborców, ułatwiano I 
migrantom naturalizacyę do tego stopnia, że w je- 
dnym roku 1868 dano papiery obywatelskie 41.000- 
takich przybyszów, oczywiście zupełnie bezpra- 
wnie. W tymże roku przy zwycięskich dla Tam. 
many Hall wyborach oddano w Nowym Jorku o 
10% więcej głosów, niż miasto posiadało upra- 


| wnionych do głosu obywateli, W roku 1871 przy- 


szedł krach. Niejaki O'Brien, pokrzywdzony przez 
organizacyę, wydał zbrodnicze jej sekrety prasie. 
Rozpoczęła się zażarta kampania przeciw łapo- 
wnikom, która skończyła się uwięzieniem leade- 
rów Tammany. Tweed uciekł do Hiszpanii, ale wy- 
dany był Stanom Zjednoczonym i tu uwięziony. 
Umarł w więzieniu w roku 1876. Zdawało się, że 
potęga Tammany rozsypała się w gruzy. Niestety, 
po kilku latach zamarł zapał dbałych o dobro pu- 
bliczne obywateli. Feniks powstał z popiołów j 
eg ri Tammany pod kierownictwem takich [ua 
sh ta adj gt = KE Croker i obecny „Sa- 
miastem. rphy znów zapanowała nad 
daje się jednak, że przeb ię mi 
go. Skandal Sulzera obudził A Wart 
czterdziestu laty, świadomość obywatelską Wszy- 
stkie stronnictwa zjednoczyły się i zgodziwszy się 
na kandydaturę młodego, radykalnego Mitchala 
(protegowanego przez prezydenta Wilsona) na ma- 
Jora miasta, wydały walkę Tammany. Pod hasłem 
tej wałki odbyły się w pierwszej połowie bm. wy- 
bory miejskie. Jak wiadomo z depesz, walka ta 
skończyła się zwycięstwem  Mitchela i zupełną 
klęską tammanistów. 


Z różnych stron. 


„Zamach* na Lukacsa. Z Wiednia donoszą: Gdy 
Lukacs w towarzystwie b. ministra rolnictwa Sze- 
renyiego zajechał automobilem przed gmach dele- 
gacyi, jakiś człowiek z pośród publiczności rzucił 
dwa pakiety na Lukacsa. Człowiek ten wygląda bar- 
dzo zdenerwowany, a pakiety rzucił ponad głowy 
ustawionych przed bramą policyantów. W jednym z 
pakietów znajdowała się sól w torebce, a w drugim 
karty do grania. Sól się rozsypała, a karty rozlecia- 
ły na wietrze. Lukacs nawet tego nie zauważył Po- 
licya przyaresztowała demonstranta, który podał, 
że nazywa się Sederhely, Przyznał się do czynu. 
Rzucając pakiety, wołał: Oto twój symbol: sól i kar- 
ty, ty panamisto! Sederhely oświadczył, że cliciał 
tylko zademonstrować przed światem przeciw pa- 
namiście Lukacsowi. 

Sederhely już zeszłego roku urządził demonstra- 
cyę przeciw Lukacsowi w delegacyach. Policya 
wdrożyła dochodzenia i oddała go do zbadania ną 
klinikę psychiatryczną. 

Zgon starca 104-letniego. W Warszawie zmarł 
onegdaj w 104-tym roku Życia, Józef Siemiatycki, 


praw i swobód, dotyczących miesz- 
kańców Massachusetty. Dotychczas zna- 
nym jest tylko jeden egzemplarz tego dzieła, prze- 
chowujący Się w bibliotece zmarłego już E. B. Chur- 
ch'a i oceniony na 100.000 koron. Gdyby dziś wy- 
stawiono tę księgę na sprzedaż, cena prawdopodo- 
bnie podniosłaby się w dwójnasób. W 1640 roku wy- 
drukowano po raz pierwszy książkę w Stanach Zje- 
dnoczonych. Był to „Psałterz Bay'a", który 
się najpierw ukazał w Cambridge Znanych jest o- 
becnie dziesięć egzemplarzy tego dzieła. Cztery cał- 
kowite znajdują się: w „Bedlsian Library” w Oxtor- 
dzie, w „Lenoxbibliothek* w Nowym Yorku, w zbio» 
rach J. C. Brawna i w zbiorach K. Vanderbilta. Z 
trudnością dałoby się określić wartość jednego z 
tych egzemplarzy, oddawna bowiem nie były wy- 
stawiane na sprzedaż. Egzemplarz należący do Van- 
dęrbilta, kosztował w swoim czasie 5.000 koron,‘ 
dziś jednak niewątpliwie zostałby oceniony na 
50.000 koron conajmniej, 

Wyjątkową wartość posiada też jedyny znany, 
dotychczas całkowity egzamplarz pierwszego Wy- 
dania: „Wenus i Adonis“ Szekspira. Był to zarazem 
pierwszy wogóle opublikowany utwór Szekspira. 


Szopki i obrazki 


na kolendę. 


CENY KONKURENCYJNE. 
fosoj " Przyjmuje obrazy do oprawy. 
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1 najczystszych włókien roślinaych, przew'isza wszystkie dotychczas zalecane. 


bibułka do papierosów 
z fabryki sassowskiej 
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„inełamed'* z Talmud-tory przy ul. Miłej. Dopiero 
niedawno wyznaczono mu „emeryturę“, gdyż ma- 
jąc 100 lat, S. jeszcze uczył. 

S. pięciokrotnie się żenił; wszystkie żony pou- 
mierały. Żyją jeszcze: syn jego i 2 córki. Kilkoro 
jego „dzieci* umarło w 60—70 roku życia. Doczekał 
sig 5-go pokolenia pra-prawnuków. 

Bar. Bisping w więzieniu. Z Warszawy dono- 
szą: Przebywający w więzieniu ordynat bar. Bi- 
sping, wniósł podanie do władz śledczych, aby mu 
pozwoólóno w celi więziennej zajmować się introli- 
gatorstwem, motywując prośbę tem, że bezczy” ość 
źle wpływa na jego zdrowie. Władze -przychyłliły 
się do tej prośby i żona zaopatrzyła go w potrzebie 
narzędzia i utensylia. 

Nadmienić należy, że ordynatowa była słostrą 
rodzoną Stanisława hr. Zamojskiego, który nieda- 
wno uległ tragicznemu wypadkowi w Tarnowie; w 
tych dniach bar. Bispingowa wyjechała z Warszawy 
do dóbr w Siedleckiem do matki, która zaniemogła 
poważnie, zapewne pod wpływem strasznej wieści 
o synu. 

Skarb w ziemi. Pisma warszawskie donoszą: 
We wsi Dąbrówka, w gub. piotrkowskiej, jeden z 
włościan, orząc ziemię, natrafił na duże naczynie, 
pełne złotych starożytnych monet, pochodzących z 
piątego stulecia. 500 znajdujących się w naczyniu 
monet, sprzedał za 1.500 rubli. Oprócz tego znałazł 
szczęśliwy włościanin złoty łańcuch, za który da- 
wano mu 500 rubli 

Na tropie mordercy  Juszczyńskiego. „Daily 
Mail“ donosi z Kijowa, że w tych dniach nastąpi sen- 
sacyjny zwrot w sprawie zamordowania Juszczyń- 
skiego. Mianowicie policya rzekomo jest na tropie 
mordercy. 

Wilhelm JI contra „tango“. „Berliner Salon“ do- 

nosi, że cesarz Wilhelm zakazał oficerom tańczyć 
nowego tańca „tango“, zakazał im też uczęszczania 
do tych domów, gdzie taniec ten jest w użyciu. 
© Lew na ulicach Paryża. Z pewnego małego cyr- 
ku wędrownego w Paryżu uciekł wczoraj za białego 
dnia lew i wpadł pomiędzy publiczność na jednej z 
najożywieńszych ulic. Ukazanie się lwa spowodo- 
walo między publicznością panikę; w wielkim po- 
płochu wszystko, co żyło, rzuciło się do ucieczki. 
Lew Jednak nie okazywał żadnych zamiarów za- 
czepnych, lękłiwe przyczał się w jakimś kąciku w 
pewnej sieni, skąd go poskromicieł zwierząt odpro- 
wadził bez trudności. 
f Przejazd przez kanał panamski. Przedwczoraj, 
Hak donoszą z Nowego Jorku, przepłynął przez cały 
'kanał panamski mały parowiec „Luiza“. Na pokła- 
Idzie jego znajdowali się wszyscy ważniejsi urzęduni- 
'cy, kierujący budową kanału. 


Bankiet włamywaczy. 


Z Warszawy donoszą pod datą 18 bm. 

Wczoraj około g. 4 pop. mieszkańcy uł. Gli- 
nianej zauważyli niezwykły na tej ulicy ruch ko- 
łowy. Oto od strony miasta nieprzerwanym pra- 
wie sznurem ciągnęły dorożki na gumach i samo- 
Jazdy, z których przed bramą domu nr. 3-wysia- 
dali elegancko ubrani w drogie futra i doskonale 
skrojone palta zimowe gentlemani, o niezwykle 
podejrzanych twarzach. 

O tem niezwykłym na ul. Glinianej zgroma- 

dzeniu dorożek i samochodów, zawiadomiono po- 
licyę śledczą, która zmobilizowawszy silny oddział 
SKINY oraz policyi konnej, udała się na ową 
ulicę. ` | 
Przedewszystkiem otoczono dom nr. 3. obsa- 
dzając wszystkie jego wyjścia. Od stróża domu 
dowiedziano się, że wszyscy przybyli z miasta 
goście udali się do mieszkania Dawida Grafa, któ- 
ry z rodziną zajmuje 4 pokoje, gdzie też właśnie 
odbywa się uroczyste przyjęcie z powodu obrze- 
zania syna. 
_  Przypomniano wówczas sobie, że Dawid Graf 
jest poszukiwanym od dawna kasiarzem i wobec 
tego naczelnik wydziału śledczego postanowił 
skorzystać ze sposobności i zabrać włamywacza 
do kozy. 

W chwili wkroczenia policyi do mieszkania 
Grafa zastano uginające się pod ciężką srebrną | 
zastawą stły, zastawione wódką i przekąskami. | 


i 


WZOROWE opakowanie dzieł sztuki. 


W kuchni dwie kucharki przyrządzały gorącą ko- 


lacyę. 


W rezultacie wejście policyi zepsuło zupełnie 
wesoły nastrój między uczestnikami uroczystości 
„rodzinnej“. Ogółem zastano tam 39 osób, między 
któremi oprócz właściciela mieszkania znajdowa- 
ła się cała „elita* złodziejskiego Świata. Przedew- 
szystkiem stwierdzono, że część gości Grafa oneg- 
daj dopiero wróciła z zagranicy, gdzie przebywała 


na „występach gościnnych. 


Okazało się następnie, że ci zagraniczni go- 


ście są dobrze znanymi kasiarzami warszawskimi, 


a w Berlinie, skąd ostatnio wrócili „wyłamali kil- 


ka kas, z których zabrali około 15.000 rubli. 

Wszystkich uczestników uroczystości wraz z 
gościnnym gospodarzem w trzech sprowadzo- 
nych z ratusza karetkach odwieziono do więzienia 
śledczego. 4 


Ciekawy proces niemieckiej hrabiny. 


Przed berlińskim sądem karnym rozpoczął się 
wczoraj proces hr. Fischler-Treuberg z powodu po- 
pełnionych przez nią oszustw w kilkku wypadkacii, 
wymuszania i obrazy. 

Życie hrabiny, to istny romans. Jako córka biz- 
dnego krawca, Żyła nader þurzliwie, we Frankfurcie 
n. Menem stała nawet pod kontrolą policyi obycza- 
jowej. Występowała zawsze jak prawdziwa ma- 
gnatka, brała udział w korsach kwiatowych, przed- 
siębrała podróże do Londynu, Berlina, Montecarlo i 
tak d. W roku 1897 ZO RUŚ zwolnioną z pod kontroli 
policyjnej i zamieszkała Hamburgu, gdzie poślu- 
bił ją pewien hotelista. Później rozwiódł się jednak i 
zabronił jej używania swego nazwiska. Wyjechaw- 
szy do Londynu, poznała pozasłużbowego poruczii- 
ka marynarki, hr. Fischiera-Treuberga i za obietnicę 
25 tysięcy marek wymusiła na nim małżeństwo. 0O- 
bietnicy jednak nie dotrzymała. a hrabia wszczął 
proces rozwodowy, ponieważ — jak twierdził — 
nie znał przedtem jej burzliwego życia. Pani hrabina 
nosi atoli jego nazwisko otąd i stanęła jako hra- 
bina przed kratkami sądowemi. 


Z nowosądeckiej sali sądowej. 
Funkcyonaryusze policyjni hyenami 
emigracyjnemi. 

I Nowy Sącz, 19 listopada. 

Rozprawa przeciw Tabakowi, Lachsowi i tow., 
której akt oskarżenia podaliśmy onegdaj, toczyła 
się przez ubiegłe dwa dni przy pełnej sali. Bur- 
mistrz dr. Barbacki, wiceburmistrz p. Rajca, O- 
raz naczelnik policyi p. Angielski, pilnie przy- 
słuchiwali się rozprawie. 

Wszyscy oskarżeni, z wyjątkiem ajenta emi- 
gracyjnego Kńchla, wyparli się winy. Küchel na- 
tomiast — podobnie jak w śledztwie — przyznał 
się do wszystkiego, a tem samem obciążył re- 
sztę oskarżonych. Zeznał też, że ajent policyjny 
Tabak, po przyaresztowaniu plutonowego policyi 
Olesiaka, namawiał go, by ociekł za granicę. — 
Usłuchał i wyjechał do Oświęcitnia, lecz naste- 
pnie rozmyślił się i zgłosił się do sędziego Śśled- 
czego dra Smolika. 

Oskarżony Olesiak podał wielce osobliwe 
szczegóły o stosunkach panujących w aresztach 


| nowosądeckich. Zeznał on, że do aresztów micj- 


skich mają przystęp rozmaite niepowołane oso- 
by. Przed miesiącem aresztowano pewną dziew- 
czynę, lecz przed odstawieniem jej do sądu — 
p b z kaźni ją wypuścił  Winowajcy nie wy- 
tryto. 
Swiadkowie, przeważnie funkcyonaryusze po- 
licyjni, potwierdzili winę oskarżonych. lak samo 
potwierdzili winę oskarżonych owi emigranci wę- 
gierscy, których zeznania, złożone w śledztwie, 
odczylano na rozprawie. Od emigrantów tych 
pobrali oskarżeni kwotę 370 koron, przyrzekając 
im w zamian uwolnienie z aresztów i wolny prze- 
jazd do Ameryki, Pieniąadzmi temi wszyscy oskar- 
żeni podzielili się po równej części. _ 

Rozprawa zakończyła się dzisiaj popołudniu 
wyrokiem zasądzającym wszystkich na karę wię- 
zienia, Ajent emigracyjny Lachs skazany został 
na 6 miesięcy, plutonowy policyi P otr Ole- 


„NOWINY. DZIENNIK POWSZECOHNV*= 
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siak na 5 miesięcy, ajent policyjny Ludwil {i 
Tabak na 4 KLAWE ch a pośrednik Kiche | 
na 5 miesiace. | 
Z lawy szkolnej, na ławę oskarżonych. H 
Przed trybunałem orzekającym pod przew 
radcy Jasińskiego, toczyła się dzisiaj r0% 
prawa przeciw dwom byłym uczniom VII. klas 
tutejszego gimnazyum Gułkowskiemu i Dębskie. 
mu, oskarżonym o kradzież z włamaniem. Irze+| 
współwiuny uciekł do Ameryki. — Sprawa była | 
głośną i kilkakrotnie o niej pisaliśmy. Oskarżeni 
włamali się nocną porą do pewnego szynku, 00) 
którego stale zresztą uczęszczali — i skradli| 
wódkę, tytoń, oraz kilkadziesiąt koron gotówki 
Oskarżał prok. Chrzan, bronili adwokaci dr. BO) 
rowczyk i dr. Wędrychowski, 4 
„ Oskarżeni przyznali się do winy, tłómaczejj 
się, że namówił ich do czynu »ten trzeci«, któr | 
uciekł do Ameryki. ubrońcy prowadzili dowód 
że oskarżeni krytyczuego wieczoru byli podnie' 
ceni alkoholem. Celem przesłuchania świadkó%|- 
na tę okoliczność przewodniczący odroczył sO% 
prawę do poniedziałku. | 


Morderstwo rabunkowe 
Q r e e e 
w Uswięciniu. 
Kraków. 20 listopada. | 
Śledztwo w sprawie morderstwa rabunkowe! o 
w Oświęcimiu, dokonanego onegdaj na osobie weks- | 
larza Izraela Siegmanna, prowadzone jest inte" 
zywnie przez krakowską policyę. Śledztwo ustalilo 
wiele momentów, przemawiających przeciw &%® | 
towanemu Janowi Burkowi, służącemu firmy p. Meir E. 
delsohna. Według wszelkiego prawdopodobieństyj | 
Burek był inicyatorem całej zbrodni. On obmy* | 
plan, a do wykonania go zwerbował jednego, A m ) 
że dwóch spólników. Odegrał zatem rolę podobni | 
jak Lyżwiński przy morderstwie w księgarni wj 
bethnera. Burek nie przyłożył bezpośrednio ręki „| 
morderstwa — nie odkryto bowiem żadnych ślad% 
krwi na jego ubraniu. Pieniędzy zrabowanych S!%, | 
manaowi również nie znałeziono. Zostały „one ukry” 
w podobny sposób, jak przy mordzie krakowski ; 
Burek, 28-letni mężczyzna, żonaty, robi wra% 
nie dodatnie. jest to typ inteligentnego roboti 
Pochodzi z Ląkty dolnej w bocheńskiem. Służył 
lata przy artyleryi w Krakowie, następnie był gó! 
kiem w kopalni w Brzeszczach, gdzie był prowóć 
rem robotników. Mieszka w Babicach tuż koło "e 
święcimia, gdzie posiada własną realność, Od trzem 
miesięcy zatrudniony jest jako woźny w biurze P ję 
Mendelsohna z pensyą 80 K miesięcznie. R 
Obciąża go — jak wspomnieliśmy — wiele M] 
mentów. W dniu krytycznym był niespokojny i zde” 
nerwowany. W biurze p. Mendelsohna trwa PA 
dzienna do g. 7 wiecz. — a praca nocna zaczyna “^ 
o g. 8 mej. Między godziną 7 a'8 jest pauza w P% 
biurowej i wówczas nikogo w biurze niema. Tę okó” R 
liczność wyzyskał Burek do celów zbrodni. < 4) 
Onegdaj jako ostatni wychodził z biura 0 $. | 
p. Stolarski. urzędnik firmy. Burek kręcił się nk A 
spokojnie po biurze i przynaglał p. Stolarskiego “ 
Szybszego wykończenia jego pracy. Gdy wreszć z: 
Stolarski wychodził, Burek zapuścił storę — czek 
nigdy dawniej nie robił — i zakręcił gaz. Zdziwioł” Ka 
p. Stolarski zapytał Burka, czemu zapuścił storć | | 
wówczas Burek o”p wiedział że jakieś podejrź 4 A 
osoby kręcą się na polu, NE 
O g. 7 Burek wyszedł jako ostatni z biura Í po i 
szedł na peron. Stał już wówczas „na placu“ poc” 
z Krakowa, którym przyjechał Siegmann. W ch A | 
gdy Siegmann wchodził do hali, przystąpił do niesi i 
jakiś człowiek (nie wiadomo kto) i powiedział 1" 
że p. Pilaumenthaft, kierownik filii p. Mendelsor 
woła go do biura. Siegmann powiedział to przekuP 

peronowej Hani Bachnerowej. u której zostawił Wy kk 
bę, zawierającą około 30 kilogramów zdawkow” | 
monety. „Kto wie, co Pflaumenhait chce odemnie! 4 
mówił Siegmann- do Bachnerowej, wybierając sis S 
drogę, z której nie miał więcej żywy powrócić””_ 
Była wtedy godz. 7'10 wieczorem. Wchodzą“ 
ro do biura Siegmanna widział robtnik kolejowy J4 
zef Bialik. W biurze się świeciło — widocznie K% | 
tam czekał na wchodzącego. Przebieg morderst*. | 
jest nieznany. W pół godziny później — o g. 7:40 |. 
przybył do biura p. Władysław Karkoszka, któ” | 
miał tego dnia służbę nocną. Spostrzegł Siegmańiy 
leżącego w kałuży krwi i natychmiast zaalarmo waj 
policyę. | , 1 
Alibi, podawane przez Burka, wykazuje wie, | 
luki. Podał on, że o g. 7 poszedł do domu i w %, 
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Szybka i tania ekspedycya pakunków podróżnych. 
Przewóz mebli wozami patentowan. z gwarancyą. 


Specyalne składy do przechowania mebli 


Krak 


. BUJAŃSKI, 


ów, Hotel Drezdeński, tel. 19: | 
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kierunku powołał się na Świadectwo kilku robtni- | swoje klientki, Antoninę i Annę Fedakównę przeciw 


ków kolejowych, którzy mieli go widzieć, jak szedł 
do domu. Przesłuchani robotnicy kategorycznie a- 
toli temu zaprzeczyli. 


ledztwo zresztą wykazało, ` 


że krytycznego dnia wywołał Burka z biura iakiś | 


"mężczyzna w jasnym kapeluszu. Burek podał, że to 
był jego brat z Mysłowic. Policya wdrożyła doclo- 
dzenia za tym „bratem“. Do Mysłowic wyjechał ko- 
nisarz p. Gebhardt. 

Nadmienić wreszcie wypada, że sprowadzona z 
Krakowa suczka policyjna „Aida“, po obwąchaniu 
ubikacyi, gdzie leżał Siegmann, pobiegła prosto do 
oiura policyjnego na peronie, gdzie Burek był prze- 
słuchiwany. „Aida“ odrazu rzuciła się na Burka 1 za- 
częła go oszczekiwać. Eksperyment ten cztero- 
krotnie powtarzano — zawsze z tym samym 
skutkiem. 

Burek zachowuje się w śledztwie niespokojnie i 
test zdenerwowany. Dzisiaj odstawiony został do a- 
resztu sądowego w Oświęcimiu. 

Stan zdrowia Siegmanna, przebywającego na 
klinice chirurgicznej w Krakowie, jest nadzwy- 
czaj groźny. Nie odzyskał przytomności i iie 
ma nadziei by ją przed śmiercią odzy- 
skał Katastrofa może nastąpić w ciągu dnia dzi- 
siejszego, 


Co słychać w mieście. 


Kraków, 20 listopada. 


O aprowizacyę miasta. Komisya aprowizacyj- 
na odbyła wczoraj pod przew. iceprez. dra 
Szarskiego posiedzenie. Przed porządkiem dzien- 
nym podniesiono zapatrywanie, że w obecnych 
stosunkach wątpliwem jest, aby można skutecznie 
a stale przeciwdziałać drożyźnie mięsa, a to z te- 
go powodu, że produkcya bydłą zaiedwie może 
wystarczyć konsumcyi i żę raczej wskazanemby 
było popularyzowanie dotąd mało rozpowszech- 
nionego a tak taniego i zdrowego mięsa, iak kró- 
licze i końskie oraz ryby morskie. Na wniosek 
prof. Bujwida wybrano osobny podkomitet, zło- 
żony z kilku członków dla zbadania i wdrożenia 
akeyi w kierunku sprowadzania ryb morskich. 
Starszy radca magistratu, Sawiński złożył spra- 


 wozdanie o wyniku podróży do kilku miast we 


wschodniej Galicyi, przedsięwziętych wspólnie z 


radcą Dąbrowskim celem zbadania warunków do- 


J 


< Stawy mięsa do Krakowa. Po dłuższej dyskusyi 


. 
s 


"chwalono wnioski magistratu o upoważnietie 
prezydyum miasta do zawarcia umowy O dosta- 
wę mięsa ze Stanisławowa wi lości 2000 klg. ty 
£godniowo na czas 4 miesięcy począwszy Od I gru- 
dnia b. r. Mięso odstąpione po cenie kosztów orzez 
gminę 2 rzeźnikom, którzy dotychczas pod kon- 
trolą cen przez magistrat mięso wyrąbuią, sprze- 
dawane będzie po cenach około 8 hal. na 1 klg. tań- 
szych jak dotąd w jatkach na placu św. Ducha i 


- placu Wielopole. Na zakupno mięsa i koszta admi- 


nistracyi uchwalono kredyt dodatkowy w kwocie 


= 5000 K jako zaliczkę do zwrotu. 


4 


Teatr ruski w sali „Apolla: ogłasza następujący 
repertoar: Dnia 20 bm.: „Halka“, opera; dn. 21 bm. 


„Nieszczęśliwa miłość”, obraz ludowy ze śpiewami 


i tańcami; dn. 22 bm. godz. 3 po pol.: „Natałka Pol- 
tawka“, ludowa operetka — wieczorem: „Mirełe E- 
iros*, obraz z życia żydów; 23 bm. o bm. o godz. 3 
po poł.: „Swatanie na Honczarówce , ludowa 0p3- 
retka — wieczorem: „Dwie rodziny”, obraz ludowy 
źe śpiewami i tańcami. ua! 
Bilety nabywać można w „Kasie zamawiań 
„òd godz. 5 w kasie teatru. 
Śnieg w Zakopanem. Z Zakopanego donoszą, że 


= spadły tam Śniegi a temperatura znacznie się obni- 


żyła. 
Kinetofon we Lwowie. Wczoraj odbyło się wo- 
bec zaproszonej publiczności pierwsze przedstawie- 


mie kinetofonu Edisona. Lwów — obok Wiednia — 


jest podobno pierwszem miastem w Europie, które 


= może zaprodukować publiczności sensacyjny wyna- 


azek Edisona. Przedsiębiorstwo spoczywa W rę- 


kach konsorcyum P. f. „Polish Kinetophon Associa- 


+ 
s 
i 


i 


i 


tion", które zajmie się także fabrykacyą filmów po l- 
Skich. Jak wiadomo, ujrzymy kinetofon niebawem 
"także w Krakowie w sali Starego Teatru, która 
ną krótki czas została wynajęta na przedstawienia. 

Nowy  .„trick* Putyry-Połotyńskiego. Sędzia 
Śledczy dr Batycki we Lwowie, kazał wczoraj za 
"odezwą sądu karnego odstawić na policyę osławio- 
nego maniaka, Putyrę-Połotyńskiego, który ziawił 
się w Rawie ruskiej, przedstawił się jako adjunkt na- 
miestnictwa w Bośni, dr Feliks Gedroyć-Wileński 


ł chciał zastępować na rozprawie sądowej rzekomo 
a O 


Włóczkowe żakiety damskie i dziecinne. 
ji A 


BIELIZNĘ MĘSKĄ. 


iałą i kolorową w wielkim wyborze poleca najtaniej 


Pm". 


Jadwidze i Eugeniuszowi Adamowskim o własność 
pewnej realności w gminie Kamionka wołoska. Pó- 
znali go jednak adwokaci rawscy jako Putyrę i ka- 
zali go aresztować. Obecnie został odstawiony znów 
na Kulparków. 

Lóterya klasowa. Jak donosi „N. W. Tagblatt", 
liczba losów klasowych Il klasy podwyższoną bę- 


"dzie o 20.000, tak, że ogólna liczba losów tej klasy 


wynosić będzie 120.000. 

Ucieczka radcy sądowego. Piszą nam z Wa- 
dowic: Szkontrum wykazało, że suma zdefraudo- 
wanych przez Starosolskiego pieniędzy wynosi 


'przeszło 50.000 K. Starosolski nie grał w 


karty, grał natomiast na giełdzie i w loteryę iicz- 
bową. Wiele potrzebował na utrzymanie domu, 
zwłaszcza, że od kilku lat to żona, to dzieci usta- 
wicznie chorowały. Starosolski wyrobił sobie 
wprawdzie paszport do Rosyi, lecz paszportu z 
sobą nie zabrał. Starosolski wyjechał w piątek 14 
bm. z Wadowic w niewiadomym kierunku. 

Sprawa dra Goldbergera. Izba radna na wczo0= 
rajszej sesyi uchwaliła wypuścić dra Goldbergera 
na wolną stopę za kaucyą 25.000 K. Kaucyę tę 
wczoraj złożono, poczem dr Goldberger został 
wypuszczony. Rozprawa odbędzie się z począt- 
kiem przyszłego miesiąca. 

Tania metoda leczenia raka. Nietylko uczeni 
specyaliści zajmują się problemem leczenia raka, 
tej plagi ludzkości. Także Katarzyna Chylowa, 
włościanka z Chrości pod Bochnią, postanowiia 
dorzucić swą skromną cegiełkę dla dobra ogó- 
łu. Nie badała wprawdzie naukowo istoty tej stra- 
sznej choroby, lecz mimo to wykryła metodę iej 
leczenia, metodę nie tyle może niezawodną, ile 
tania. Cała kuracya raka kosztowała u niej 3 K 
20 h. Aresztowano ją pod zarzutem uprawiania 
fuszerki lekarskiej. Przgd sądem Chylowa praw 
dopodobnie wyjawi tafemnicę swej „metody, 
która — kto wie — czy nie wprawi w zdumienie 
Świata naukowego, 

Dzieciobójczyni, Policya aresztowała i sdsta- 
wila do sądu 22-letnię siużącę Annę Zygmunt, 
podejrzaną o to, że udusiła swego synka Jana, li- 
czącego 3 tygodnie. 

Kradzież kościelna. Nieznany sprawca skradł 
wczoraj w kościele OO. Franciszkanów cenne na- 
krycie z ołtarza. Kradzież zauważył kościelny 
Kaczmarczyk i diniósł o niej policyi. 

Dozorca budek sodowych. Nowy ten urząd miej- 
ski nie został wprawdzie dotąd oiicyalnie wprowa- 
dzony, lecz są już w Krakowie przemyślni młodzień- 
cy, ktrózy o tę godność kompetują i zawczasu wpra- 
wiają się do swych przyszłych obowiązków. Oneguaj 


spędzał noc w pewnej budce wody sodowej na plar- , 


tach bezdomny chłopczyna uczeń gimnazyalny. Nad 
ranem zbudził go ze snu jakiś 20-letni mężczyzuia i 
przedstawiwszy się jako „dozorca budek sodowych”, 
zrewidował imu skrupulatnie kieszenie. Następnie za- 
prowadził go na nocleg na ul. Skawińską, do mieśz= 
kania niejakiej Kuglowej, gdzie mu odebrał całę po- 
siadaną gotówkę — 3 K 40 h — i płaszcz wartosci 
28 K, poczem się ulotnił, Policya wdrożyła docho- 
dzenia. à 


Kronika żałobna. 

Józef Wiśniowski, kierownik ekspedytu ma- 
gistratu krakowskiego, zmarł w 69 r. życia. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę po południu. Zmarły przez sp. 
żonę swoją Karolinę z Konopińskich, spokrewnitory 
był z naczelnym redaktorem „Nowej Reformy", p. 
Michałem Konopińskim. 

Walenty Bogacki, weteran z roku 1863—4, 


"członek Przytułiska, zmarł wczoraj, przeżywszy lat 


71. Zmarły walczył pod Miechowem, Pisskową Ska- 
łą, Myszkowem i Janowem pod Purowskim, Langie- 
wiczem i MosakowSkim. Pogrzeb ś. p. Bogackiege 
odbędzie się jutro o godzinie 10 rano. 


KINO-BAJKA 


od soboty 15 do piątku 21 listopada 1913 roku 
DE — = 


„Wstydliwy Don Juan“ (komiczne). „Na 
przełaj przez południowe ĮIndye“ (z natury). 
„Pod maską (wspanialy dramai). „Księż- 
miczka Dolarów* (komedya w 2 uktach). 
„Dwóch mężczyzn i jedna dziewczyna* (ar- 
cykoiniczne), „Ciotka Minna i Belio“ (kolni- 
czne). „Teściowa Naukego'* (wesołe). 
Przedstawienia trwają w dnie powszed nie od godziny 
4—11 wieczór, w niedziele i święta od 3—11 wieczór. 
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Zofia Beaurain, żona lekarza, lat 52, zmarłą 
20 bm. 
Dr Włodzimierz Rychter, lekarz kolejowy, 
zmarł 19 bm. 
Otylia Lucya Kosińska, lat 14, zmarła 19 bm. 


ieiesramy „Nowin, 


Prasa wiedeńska o expose 
kr. Berchtolda. A 


Wiedeń, 20 listopada. —- 

Prasa wiedeńska ogromnie nieprzychyle 
nie omawia expose hr. Berchtolda. Dzienniki zarzue 
cają mowie hr. Berchtolda niejasność, brak 
poszanowania dla parlamentaryzmu 
austryackiego. Nawet przychylnie usposobioa 
na dla hr. Berchtolda .„Reichspost* stwierdza, że 
pominął on najważniejszą kwestyę, a mianowicie tas 
jemnicę, dlaczego Austrya przed wybuchem wojny, 
na Bałkanie nie zajęła Sandżaku Nowobazarskiego, 


Rezygnacya posła 
Śtapińskiego. 


Wiedeń, 20 listopada. 

Dzisiaj odbędzie się posiedzenie klubu ludowców, 
na którem ostatecznie zostanie załatwiona sprawa 
rezygnacyi z prezesury klubu i wiceprezydentury, 
*Koła Polskiego posła Stapińskiego. Nie ulega wąta 
pliwości, iż rezygnacya p. Stapińskiego zostanie zna- 
czną większością głosów przyjęta, jakkolwiek człon- 
kowie klubu zachowują w tym kierunku ścisłą ta- 
jemnicę i przez cały wczorajszy dzień nie dawali, 
żadnych w tej sprawie informacyi. Faktem jest tyl- 
ko, iż nieliczna część członków klubu dudowego, 
przyjaciele posła Stapińskiego, wywierają niesłycha- 
ny nacisk na resztę członków, aby rezygnacyi nie 
pizyjęto, albo, żeby załatwiono tę sprawę prowl- 
zorycznie. Przyjaciele posła Stapińskiego domaga- 
ją się, by przewodnictwo klubu powierzyć pro- 
wizorycznie posłowi Średniawskiemu, gdyż 
przyjęcie rezygnacyi stanowiłoby dowód, że klub. 
ludowców solidaryzuje się z zarzutami przeciwników 
stronnictwa ludowego. 

Bierze jednak w klubie przewagę prąd silniej-, 
szy. domagający się ustąpienia Stapińskiego jeszcze 
przed wyrokiem komisyi Koła Polskiego (wybranej, 
jak wiadomo, dla zbadania zarzutów przeciwko Sta- 
pińskiemu w sprawie jego udziału w „Canadian Pa- 
cific“), motywując swoje żądanie tem, aby los Sta- 
pińskiego nie zaciążył na łosie stronnictwa ludowe- 
go. W ostatniej chwili bowiem w komisyi dla zba-. 
dania zarzutów przeciwko Stapińskiemu dokonał się 
zasadniczy zwrot. Wobec zdeponowanych zarzutów, 
silnie obciążających Stapińskiego, twierdzą, że wy-' 
rok komisyi mógłby obciążyć całe stronnictwo, a' 
ileby nie przyjęło dzisiaj jego rezygnacyi. 


Wiedeń, 20 listopada. 
Rezygnacya Stapińskiego zostanie dzisiaj przy- 
jętą przez klub ludowców i to znaczną większością 
głosów. Prezesem klubu ludowego zostanie poseł 
Średniawski, wiceprezesem Koła p. Kędzior, S ta - 
Piski zatrzyma tylko prezesurę stronnictwa lu-* 
dowego, 


i x 3 
Ponowne otwarcie „Canadian 
efo (6 
Pacific“. 

Wiedeń. (Tel. wł) Ministeryum spraw we- 
wnętrznych pozwoliło na ponowne otwarcie biur 
„Canadian Pac fic“ w Wiedniu i Tryeście z wa- 
runkiem jednak, że generalny reprezentant bę: 
dzie zmieniony, Otwarcie innych oddziałów »Ca: 
nadian Pacifica będzie załeżało od każdorazowe: 
go zezwulenia min.sieryum spraw wewnętrznych. 

W edeń. (T. B. K.) Jak słychać, ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło podjęcie od dzi- 
siaj w ograniczonych rozmiarach zawieszonej od 
dnia 17. października działalności »Canadian Pa- 
cificc. Na razie dozwolono na ruch tego towa- 
rzystwa wagonów widokowych i na sprzedaż kart, 
okrętowych l i H. klasy. Ministerstwo zatwier- 
dzo na generalnego reprezentanta tego towar 
rzystwa byłego konsula Veita. 


Wielki strejk w Petersburgu. 


Petersburg. (Pet. aj, tel.) Z powodu procesu 
przeciw robotnikom zakładów opochowskich za- 
strejkowało wczoraj w stolicy 83.539 robotników 
fabrycznych, 13 robotników aresztowano. 
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MAGAZYN NOWOŚCI 


ADOLF HOROWITZ 


w Krakowie, ulica Diuga L. 30. 
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Kronika mody. 


Peleryny krótkie futrzane, w rodzaju długich 
kołnierzy, zaczynają być bardzo noszone; praktycz- 
na to moda na zimę. 

Przy niektórych długich paltach są także pelery- 
ny; jest to więcej wygodne, niż eleganckie. Wszel- 
«kiego rodzaju aksamity są modne: na płaszcze, wic- 
częrowć'i wizytowe Suknie, eleganckie szlafroki i 
kapelusze. 

Wysokie kołnierze Medicis są modne, ale wy- 
glądają zawsze trochę teatralnie. O wiele ładniejsze 
l do twarzy są małe, wykładane kołnierze, albo lek- 
kie tiulowe riuszki i koronkowe falbanki. 

Futra do kostyumów bardzo używane, jako du- 
że kołnierze szałowe albo małe „tour de cou*, za- 
pięte dużą kokardą atłasową koloru futra, z końcami 
spuszczonymi do tyłu; taki kołnierz osłania dobrze 
SZYJĘ. ` 

4 Duże etole, gładkie, lub złożone z kilku skór, 
obwija się naokoło szyi i ramion: poszerza to syl- 
wetkę kobiecą od góry proporcyonalnie do jej sze- 
rokości w biodrach. Spódnice coraz to bardziej pod- 
pięte, drapowane, wązkie i niewygodne u dołu. 

Nie można określić formy żakietów  fantazy|- 
nych; są krótkie, jak bolerka, albo znów przeciwnie. 
Cały szyk polega na tem, aby wszystko wyglądało 
za obszerne, wygodne, opadające z ramion i Z bio- 
der. 


s: Wszelkie przezroczyste, zarzucone lekko drape- 
rye, niezmiernie są noszone. Gładką suknię, do stro- 
Ju, zastępują fałdy, które, jeśli są zręcznie upięte na 
szczupłej figurze, stanowią piękną całość stroju. 


Wogóle, luźne okrycia, o ile nie są spętane, jakby 
obręczą pod kolanami, są ubraniem wygodnem i e- 
stetycznem. 


Okrycia grube, miękkie, z materyałów double- 


face, są bardzo noszone. A całą ich ozdobą jest kol- ' 


mierz i mankiety odwinięte, stanowiące przybranie, 
odmienego barwą materyału. Duże toczone guzy, ko- 
lorowe wykończają okrycie. 


i - 


Przepisy kulinarne. 


Co robić z jabłek I gruszek? 

Zupa z jabłek I gruszek. Na dwie osoby wziąć 3 
duże jabłka i 3 gruszki nieobrane, pokrajać i ugoto- 
wać w pół kwarcie wody, przetrzeć przez sito, ocli- 
krować, dodać skórki cytrynowej, zaprawić pół kwa- 
terkę śmietany z łyżeczką mąki od kawy i zupę raz 
zagotować. Do ciepłej zupy podają się kartoile, do 
zimnej dają się grzanki, usmażone na maśle i posy- 
pane cukreni. 

Krem z owocami niegotowany. 4 szklanki śmie- 
tany ubić ze szklanką qpiałkiega cukru, wymieszać 
ze świeżymi owocami i postawić na chłodzie (np. 
za oknem, jeżeli mróz bierze), żeby prędzej zastygł, 
dodać 6 listków rozpuszczonej w małej ilości wody 
ciepłej żelatyny. 

Krem z jabłek ze śmietanką. 6 dużych upieczo- 
nych jabłek przetrzeć przez sito i zmieszać ze szklan- 
ką cukru, utartego z 4 białkami, potem wlać 6 list- 


-— 


Z HYGIENY. 


Obawa przeziębienia się. 


Obawa przeziębienia się. czyli — jak ją amery- 
kanie nazywają — „the catching cołd phobia*, gra- 
suje i u nas i to nietylko pośród laików, lecz, co gor- 
sza, pośród lekarzy-praktyków. Warto więc posłu. 
chać, co mówią o tem zdrowo myślący amerykanie. 

Nieszczęsne to widmo zimna i „przeciągów* Stoi 
na przeszkodzie leczeniu i zapobieganiu wielu cier- 
pieniom, głównie zaś gruźlicy i zapaleniu płuc. 

Jest to całkiem zrozumiałe, że medycyna daw- 
niejsza uciekała się do podobnej etiologii, nie mając 
wyobrażenia najmniejszego o bakterjologii 
dzisiejszej. Cóż było począć, gdy nie wiedziano, jaka 
jest istotna przyczyna wielu chorób. Czasy 
się zmieniły i dziś już zimno nie wywołuje choroby, 
może jedynie być Samo przez się przykre. 

Wprawdzie spotykamy się jeszcze ze zdaniem, 
že zimno, osłabiając Odporność, usposabia do 


Najlepsze są HfuxiENICZNE! 
Warszawskie 


MYDŁA 


„ MALIN 


WINY, DZIENNIK _POWSZECHNY* 


ków żelatyny rozposzczonej w jednej czwartej 
gorącej wody — wszystko złożyć w formę, wiać 
szklankę ubitej śmietanki, zmieszać i wynieść do lo- 
downi. 

Jabłka zapiekane w kremie. Obrać i wydrążyć 
np. 5 jabłek winkowatych i udusić na maśle w ron- 
diu na wolnym ognin; gdy ostygną, wydrążyć, nało- 
żyć koniiturami i ułożyć na półmisek masłem wy- 
smarowany — żółtka ubić z jedną czwartą funta cu- 
kru do białości, wsypać pół łyżki mąki kartoflancj, 
ubić białka na pianę, wymieszać razem, polać jabłka 
i ustawić w piec na kwadrans. 


Kilka zup. 


Zupa cebulowa. 6 cebul pókrajać i dusić z ma- 
słem na wolnym ogniu, aż się na żółto przyrumienią, 
potem zalać je rosołem, dodać trochę pieprzu i soli 
i przefasować przez sito. Zupę zaprawić łyżką ma- 
sła i łyżką mąki na rumiano, zagotować i podać do 
niej ser szwajcarski tarty i grzanki z chleba. 

Zupa medyolańska z ryżu. Zasmażyć w rondel- 
ku w łyżce masła pół cebuli drobno pokrajanej; o- 
sobno pół funta ryżu wypłukać, sparzyć i ugotować 
z masłem. Gdy się cebulą zrumieni, a ryż podgotuje, 
zmieszać razem, rozprowadzić rosołem lub smakiem 
z włoszczyzny i gotować na wolnym ogniu. Przefa- 
sować, dodać soli, trochę białego pieprzu, a w wazę 
wsypać trzy spore łyżki tartego parmeżanu lub sera 
szwajcarskiego. 

Zupa z kalailorów. Dwa ładne kalafiory oczysz- 
czone pokrajać i ugotować w słonej wodzie. Gdy 
miękie, wybrać kilka najbielszych kawałków, które 
włożyć do wazy, a resztę przetrzeć przez sito, do- 
dać łyżkę mąki zasmażanej z łyżką masła, rozpro- 
wadzić rosołem, zagotować i przecedzić, następnie 
ząprawić 4-ma żółtkami, rozbitemi w Śmietance, Po- 
daje się grzanki z bułki; 


Dział porad kobiecych. 


Szanowne Czytelniczki — życzące sobie kor:ystać 
z dzialu porad, prosimy zastosować się do następujących 
reguł: 

Listy muszą być adresowane: „Redakcya „Nowin*, 
Kraków, „Dział porad“, — ta notatka jest konieczna dla 
uproszczenia manipulacyi redakcyjnej. à 

każdym liście obok nazwiska musi być podane 
godło lub pseudonim, pod którem ma być udzieloną 
odpowiedź. Na anonimy nie odpowiadamy. 
E = B 

Wnej Pani Maryi K. w Krośnie. O sposo- 
bach wywabiania różnych płam z wszelakiego rodzaju 
tkanin pisano obszernie w kilku poprzednieh numerach 
„Praktycznej Gospodyni*. Na życzenie Pani podaję jed- 
nak ponownie przepis na wywabianie płamy z oliwy z 
czarnego sukna. Plamę taką wyczyścić najpierw szczotką, 
następnie eterem, a w końcu cały materyał wytrzeć 
gąbką zwilżoną w czarnej kawie. 

Żałobną krepę, która przez długie leżenie pomięła 
się i straciła sztywność, można odświeżyć, gdy się ją 
zwilży leciuchno mokrą gąbką (albo też wystarczy po- 
trzymać ją jakiś czas w miejscu wilgotnem) a potem ro- 
zepnie i wyciągnie równo, przytrzymując ją szpilkami. 
Gdy dobrze wyschnie, nabierze dawnej sztywności. 

Czytelniczce w Skawinie. Zęby należy myć 
dokładnie rano i wieczór szczoteczką i płukać usta po 
każdem jedzeniu. Dla przyprowadzenia zebów do porzą- 
dku zalecamy serye wyrobów fTienol do pielęgnowania 
zębów slużącą, Eliksir pasta i proszek Ttenol dra N. Cy- 


zakażenia. Zdanie takie nie jest jednak ponad 
wszelką wątpliwość uzasadnione i służy tylko do po- 
godzenia bajek starych z rzeczywistością, Stwierdzo- 
ną przez bakteryologów. 

Wpływ zimna na odporność organizmu, jak do- 
tychczas, jest kwestyą otwartą. Znane jest działanie 
ćwiczeń na powietrzu otwartem, chłodnych sypial- 
ni, spaceru w czasie burzy i t. d. Dr Osler w etjolo- 
gii kataru nosa nawet nie wspomina © przeziębieniu, 
zwraca jednak uwagę na epidemiczny charakter cier- 
pienia i drobnoustroju kataru w postaci micrococcus 
catarrhalis. Nałeży mieć nadzieję, że przeziębienie 
się, jako moment etjologiczny, zniknie z czasem zu- 
pełnie z podręczników i zastąpione będzie przez błę- 
dy dyetyczne, niehygieniczne odzienie, zbyt silne o- 
grzewanie mieszkań i złą ich wentylacyc. Bo jakże 
możną mówić o należytej wentylacyi bez przecią- 
gów? Jest to „contradictio in adjecto“ kazać komuś 
przewietrzać dobrze mieszkanie į unikać przeciągu. 

Przeciąg staje się szkodliwym głównie wtedy, 


gdy wnosi z sobą kurz i drobnoustroje. Czysty, wil- 


PRZETŁUSZCZONE! Sporządzone według nowocz €' 


(WYKIEGI 
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I] PRAKTYCZNA GOSPODYNI |: 


grzewanie i niedostateczne przewietrzanie mieszkań 


bulskiego. Zyskały po krótkim czasie, bardzo duże p™ 
wodzenie, na które w zupełności zasługują, a są wyro 
bami krajowemi. Eliksir Tłenol dolęwa się do wody (20 j 
do 30 kropel na szklankę) i płucze się usta, o ile to mo* 
żliwe po każdem jedzeniu. Eliksir posiada- własności 0d 
każające i niszczy zarodki fermentacyjne, wzmacnia dzią” 
sła, łagodzi podrażnienia, zapobiega psuciu się i bólom 
zębów. Proszek do zębów Tlenol jest niezmiernie miałki 
i zawiera odpowiedni Środek dezynfekcyjny, przez to 5% 
mo działa na zęby doskonale. i 
Do płukania ust zalecam także rozczyn kalihype” = 
manganieum. Za 4—7 hałerzy nabędzie Pani tego środka 
w każdej drogeryi lub aptece w ilości wystarczającej DA 
rok-i dłużej. Kilka czerwonych kryształków kalihy pet 
manganicum trzeba rozpuścić we fiaszce wody — i MA 
się gotowy mocny rozczyn, którego kilka lub kilkanaście 
kropel, wlanych do szklanki z wodą zabarwia wodę "4 
różowo. Słabym tym płynem płukać usta, a usunie 818 
wszelki przykry zapach, bo kalihy permanganicumy 
nie tyle odkaża ile usuwa wszelkie gnilne wonie. (Czasem i 
drób, który zbyt dlugo wisiał, nabiera, aczkolwiek mięso 
jest świeże i nie zepsute, przykrego zapachu, bo zaczą 
się wewnątrz lekko rozkładać. Taki drób przepłukać leke 
kim rozczynem kalihypermanganicum, a przykry zapat 
zginie i nie da się odczuć po upieczeniu). 
> Wnej Pani M. L. w Suchej. Rezerwoary odkle 
jone w lampach umocują się w ten sposób -— na blasze” 
nej łyżce rozpuścić nad świecą trochę ałunn.a gdy SM 
w płyn zamieni, wlać go w podstawę S ra i rezerwośł 
natychmiast w niej umieścić, Ałun bardzo szybko kamić* 
nieje i rezerwoar mocno się trzyma. 


„La Confidente“ 
Ia Kra PA Zrazy Kaz PRZE Z REDA ER "||| 
PETENTE ; 


Wszeikie artykuły | 


toaletowe i kosmetyce | 


| 

g polecane przez i. 
° e « AB | 
„Dział porad kobiecych" | | 
posiada na składzie firma a | 
f 


| REIM i SKA, KRAKÓW 


RYNEK 37, LINIA A-B. 


rzą 


4-4 


Nadesłane. | | 


KANCELARYA AD“ OKATA 


Dra Hermana Seinfelda w Krakowie 
obecnie ulica Straszewskiego, | 26. Tel. 1240. 


SZKOŁA SPIEWU a 


Adolfiny Zimajerowej 


Wpis od 3—5 po południu. Kraków, ul. Zyblkiawicza 8, 
I. piętro. 


Zdolny podróżują 


Z acy | 
poszukuje zastępstwa, Łask. zgłoszenia „Kazimier 
Kraków, Groble 20. 


Prosimy odnowić prenumerat: 


gotny i zimny prąd powietrza nigdy nie szkodzi, choć 
czasami bywa nieprzyjemny. Należy tedy nie lęka* 
się zbyt przeciągów, choć niekiedy u pewnych osób 
nagły kontrast w temperaturze skóry, wywołany 
prądem powietrza, może sprowadzić nieprzyjemić 
skutki. Ale przedewszystkiem zamiast na zimno, na” 
leży zwrócić uwagę na niehygieniczną odzież, prze” 
jadanie się, a głównie złe przewietrzanie mieszkań 
szkół i zbytnie icii ogrzewanie. | 

Wnioski z powyższego są następujące: 

1. Zimno nie ma wpływu na tierpienia dróg od* 1 
dechowych; 

2. Wyrażenie „przeziębić się”, jest bezmyślne I 
przestarzałe; 

3. Obawa zimna jast objawem histeryi, stoja: 
cym na przeszkodzie racyonalnemu lecznictwu; ` 

4. Do chorób dróg oddechowych uspasabia złe 
pożywienie, niehygieniczną odzież, nieodpowiednie * | 


ÓW, 


snych wymagań nauki o. hygie* - 
nie i pielęgnowaniu s..óry. a 


7 


Wszędzie do nabycia y 


TEATR MIEJSKI 
im. Juliusza Słowackiego w Krakowie. 
We czwartek dnia 20-go listopada 1913 r. 


Nowość! Po raz 3: Nowość! 
) 
PANI PREZESOWA 
f (Madame la presidente) 
Krotochwila w 3 aktach, Maurycego Hennequin'a 
i Piotra Vebera, 
i OSOBY: 
_ Tricointe, prezes sądu w Gray . Szymborski Wacław 
Aurora, jego żona . . Czaplińska Zofia 


_ Dyoniza, ich córka ETC 
La Moullaine, prokurator . 
 Pinglet, sędzia śledczy „ . 
_ Bouquet, radca sądowy z 
Gobetta, artystka kabaretowa . 
Cyprian Gaudet, minister spraw.. 
Oktawiusz Rosimond, jego sekr.. 
Bienassis, urzędnik ministerjum , 
 Marjuss, woźny ministeryum œ 
E Kamerdyner e sco  » à 
Poche, policyant z oddz. tłomacz. 
' Zofia, służąca SSE. 278 
Angelina, aktorka . ; 
Dominik, portier w hotelu 
Julia, kasyerka w hotelu 
_ Tragarz = 2 Ar ol 


Zółkowska Jadwiga 
Trzywdar Józef 
Jednowski Maryan 
Miarczyński Włodz. 
Gryficz Alina 
Miełewski Andrzej 
Nowacki Janusz 
Noskowski Zygmunt 
Bończa Leonard 
Dąbrowski Stanisław 
Żarski Władysław 
Górska Helena 
Olska Marya 
a Senowski Grzegorz 
„ Orłowska Marya 
„ Puchalski Bolesław 
A „ Orwid Józef 
Akt I. w Gray, w mieszkanin prezesa sądu. — Akt II. 
w Paryżu, w ministerium sprawiedliwości. — Akt HF w 
Paryżu w hotelu de la Paix. 
Początek o godz. 7'/,. — Koniec o godz. 10'/,. 


s. PD > > 


. . . 


> > 

5 REPERTUAR: 

A Czwartek: i 
„Pani prezesowa“ (Madame la presidente), krotochwila 
A w 8 aktach M. Hennequin'a i P. Vebera. 

A 


; Piątek: i 
Tajemnica“ (Le secret), komedya w 3 aktach H. Bern- 
y steina, tłomaczyła Zofia Wojcicka-Chylewska. 


j Sobota: 
„W szponach życia“, dramat w 4 aktach Knuta Hamsu- 
na, przekład M. Szukiewicza. i 


z 


7 Niedziela po południu: A 
' „Piękna żonka“, komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 


j 


Niedziela wieczorem: 
»W szponach życia“, dramat w 4 aktach Knuta Hamsuna, 
przekład M. Szukiewicza. 


Poniedziałek: 
Pani prezesowa* (Madame la prezydente), krotochwila 
w $ aktach M. Hennequin'a i P. Vebera. 
AAIAJ 
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Lekcyj śpiewu solowego udziela 


tanisław Bursa 


atysła-fpiewak, kierownik koncesyonawej szkoły śpiewa 
ul. Kremerowska 6, II. p. Tel. nr. 257. 


Przyjmuje codziennie od godz. 5-tej popołudniu. 
| Klasę ary fortepianowe; prowadzi 


| P. KAROLINA WIIMEROWA, uczennica Mikulego. 


ZANANANANSIETCOCZY 
È! CHE 44 |h"4|474|474 Ole 


Ay || 
a"i] 


RZĄDOWO ce UPRAWNIONA 


Fabryka wód mineralnych 


sztucznych i specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy L. 4., 


pod kontrolą Komisyi Przem. Tow Lek polecone 

też Tow Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
układem chemicznym wodom: Bilińskaej, Gieshūblerskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg. Kissingen, 
dzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jadową, 
zistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne przepisu 
prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 
goeryach. — Cenniki na żądanie franko {125 


- 


Zakład pogrzebowy 
Se CONCORDIA“ 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331. 


Zakł. dejmuje się urządzeń pogrzebowych 
oraz osadzania zwłok ze wszystkich ae 
europejskich. W Krakowie jedyny, który posiada 
156) własny wyrób trumien, 


b 


„NOWINY. DZIENNIK_POWSZECHNY” 


EEHOGEFEGEGFGEE 
Bezpłatne premie dla abonentów „adi 


Każdy nowy miesieczny abonen: 


otrzyma bezpłatnie i franko zbiór niezwykle interesujących opowieści 
P. t. „Przez lądy i morza“ z 30 ilustracyami. 


Każdy nowy kwartalny abonent 


(t. j. taki, który przyśle wprost do administracyi nrenumerata za 3 mie- 
siące w kwocie 4 K 50 hal.) otrzyma nadto bezpłatnie powieść stano- 
wiącą senzacyę księgarskiego sezonu p. t.: 


„Pan Józef Rouletabille u cara" 


w ozdobnej okładce (w Rosyi zakazana) przez Gastona Leroux. 
Na koszta poleconej przesyłki książki należy dołączyć do prenumeraty 
45 halerzy czyli łącznie przysłać 4 K 95 hal. Administracya bezwarun- 
kowo nie wyśle książki, jeźli równocześnie nie otrzyma zwrotu kosztów 


(oj 


ZIEEIEIEJEJE(E(EJE(E(E(E 


poleconej przesyłki. 


Każdy kwartalny abonent otrzyma zatem 


dwie cenne książkowe premie. 


EG EJE]E]F] Przed Bożem 
E Narodzeniem 


powinien każdy, kto się inte- 
resuje padarkami świąteczny: 
mi, zażądać za pomocą kar- 
tki korespondencyjnej mój 
bovaito ilnstrowany główny 
katalog, zawierający wielki 
wybór nodarków świątecz- 
nych. Katalog ten wysyła ka- 
żdemu za darmo c. i k. nade 

worny dostawcn [839 


HANNS KONRAD, 


dom wyzyłkowy w Brlix 
Rr. 5033 (Czechy). 


Zegarki niklowe po kor. 3'90, 
lepsze kor. 5'—, zegarek sre- 
brny z łańcuszkiem i wisior« 
kiem kor. 12—, Zegarki kiee 
szonkowe, ścienne, budziki, 
towary złote i srebrne, towa: 
ry manufakturowe, skórkowe, 
stalowe, broń it. d, w bar- 
dzo bogatym wvborże. 


EEFEKEEEEEJE 


Chorym na piersi 


CZODEGEGEGEFEHEZECE 
| es Jojo |opopsjs WA 


Dział ogłoszeń w „Nowinach“ 


prowadzony jest we własnym zarządzie 
Kraków, ulica św. Gertrudy liczba 10. 


sg 
ach jajeja|a 


Co należy czynić ,_ 
aby krowy dużo 4 jush 

mieka dały ? i, Abo 

Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: HEHE 

LJ 

: MLEKO :: 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza. Cena egzempl. tylko 80 hal. już z przesyłką 

poczt. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redakcya „PRAWDY: Kraków. z 


GOBAGOGAOBUJZCHWE 
UOUOBESECEGEŁ 


JAWĄ 
> 
ż 
2 


„WOLNE CHWILE“ 


ilustrowany tygodnik powicściowy Z dodatkiem 
„KINEMATOGRAF“ 
zawierający całą wielką powieść pod tytułem: 
BEZWIEDNE RYWALKI 
mnóstwo innych powieści, humorestek, dowci- 


<| ROCZNIKI. 


4 AT 
ZWZ: 


P 


pów i t. d. oraz przeszło pięćset ilustracyi. 
Cena 8 koron w ozdobnej oprawie. 55 


garniach lub też wprost w 
hwil“, Kraków, Zielona 7/N. 


NA DRY 


Najlepsze Źródło 
gotowej pościeli 


z dobrego czeskiego pierza! 


W wsypach z silnego gęstego nan- 
[864] kinu czerwonego __ 1 piernat 


VANTAN 


ZA 


y 
sf 


Do nabycia w Ksi 
Admin. „Wolnych 


poduszkami, każdą 80x60 cm. 
napełnione nowem, miękkiem 
i trwałem pierzem kor. 16:— 
półpuchowe kor, 20-—, pucho- 
ps R we kor. 24—, sam piernat, 
T kor. 10—, 12—, t4— i 16—, 

jasiek kor. 3—, 350, 4+—. Piernat na 2 osoby 200X140 
cm, kor. 13*—, 1450, 1750121— do tego poduszka 90X70 
cm. kor. 450, 5'20 i 5:50. 5 kg. szarego pierza kor. 9'40, 
lepszego kor. 12:— do kor. 16:—, półbiałe kor. 17:—, 5 kg. 
pierza nowego, dobrego, białego, CZystego kor. 24—, 
Śnieżno-białe kor. 30, lepsze kor. 36-—, Najlepsza 
dworska skubanka kor. 45:—. 5 kg. nieskubanego pitrza 
go) z żywych gęsi kor. 26: i 30 Biały puch 
długi kor. 6*—, lepszy kor. 6-—, najlepszy piersiowy kor. 
6:50 za nół kg., szary puch pół kg. kor. 250 i 3—, Wy- 
syłka ‘ranko za pobraniem. Wymiana dozwolona za 

zwrotem porta. 


Zygmunt Lederer, Janowitz 
a. Angel Nr. 22. obok Kłattan (Czechy). 


180X120 cm. wraz z dwoma ; 


(gruźlicę), na koklusz i astmę 
donoszę bezpłatnie, w jaki 
sposób zostałam wyleczoną z 
tej ciężkiej choroby. Ofranko- 
waną kopertę z adres. należy 
załączyć. Pani Kryzek, Vršo- 
wice, ul. Borowanka, k. Pragi. 


(Czechy) [988 
m ładają- 
Niemka xe 


kiem polskim, młoda z do- 
brego domu, sympatyczna i 
pracowita poszukuje zajęcia 
jako bona do małych dzieci, 
ewent. towarzystwa do star- 
szej pani. — Łaskawe zgło* 
szenia pod „AGLO“, Kraków, 
poste-restante. 


FOGZWZOBZBESCONOMEM 
Już R 


wyszedł z druku bogato ilustrowany . E 


Wesoly kalendarz 


po tytułem 
66 


„EIGIELKRI 


na rok 


1914. 


„Wesoły Kalendarz" zawiera nadzwyczaj dobo- 
rową treść humorystyczną, mianowicie: — Jak 
Abraham Prochownik był królem. — Przygody 
leśniczego Blagi. — Kanty Wytrych na rozdro- 
żu. — Ciężka przygoda Icyka Szrapnela, — No» 
woroczne życzenia andrusa, dryndziarza i stróż- 
ki. — Wiersze — Bajki — Anegdoty — Ilustra- 
cye. — „Wesoły Kalendarz“ w ozdobnej okładce 
kosztuje tylko 


20 halerzy. 


Wszędzia do nabycia lub też za nadesłanłem 
25 hal. w markach pocztowych wysyła wprost 
Wydawnie „SENZACYA* Kraków, Zielona 7/L 


BEE paleta 
Strzelby do polowania 
„da ŚR 


ZBEDDEZZCZNANRZEKESCESZE 


wyśmienicie wypróbowane, 
zaopatrzone austr, stems 
A plem, stwierdzającym wy: 
33: próbowanie, najlepsza ja” 
f kość, dostarcza c, i k. mad” 
worny dostawca 


Briix, ir. 5082 (Czechy), 


Lankastrówka, strzelba o dwóch lufach, z lanej stali dla 
Śrutu, na czarno oksydowana, łożysko na patrony wyło* 
żone srebrnymi paskami, kaliber 16. kor. 48. — W lep 
szem wykonaniu po koron 62*—, 75*— i 88*—,  - 
Dupeltówki Hammerlesa, automatyczne napinanie bet 
kurka. potrójny zamek systemu Greena, zamek z zabeze 
cą! pieczeniem K 122—, [833 
Największy wybór strzelb do polowania i rewol* 
Nare znajdzie Pan w moim głównym katalogu 
który wysylam każdemu carmo i opłatnie. 


Lo 
WOBENEJZZOSZAGZ Zi UDODICYJNE SKUBRASZNUN, 


7 wz 
Przewodnik dla krawców į 


=== 


męskich i damskich z wielu iłustracyami. Jedyne 
i niezbędne dzieło w języku polskim dla P. T, kraw= 
ców; kosztuje z przesyłką kor. 2,60 h. Adres na za- 
mówienia: Wojciech Samarzewski, mistrz kra- 
w ecki, Kónigshiitte O S. Prospekt do nauki kroju 
i cennik form darmo. = Uczę kroju listownie. 
Wiele uznań! Wiele uznań! 


ATGOBEOTOWSSCPNNRENONWEFZANKUNANKEGKE|AD 


R 


„RO WIAY._ rar "POWSZECHNY" 


PROCEK GOTO 


C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


"ażnego od l-go października 1913 r. (czas 


Odchodzą z Krakowa, 


1-20 w nocy (osob.) do Podwołoczysk, 

I2%0 w mocy (poo. posp.) do Wiednia, Opawy, Ołomuńca, 
Berna, Wrocławia, Berlina. 

813 w nocy (posp.) do Czerniowiec. 

%65 rano (posp.) do Wiednia, Opawy, Berna, Olomuńca, 
Mysłowiec, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, połą- 
ozenie do Warszawy. 

=) rapo (osob.) do Oświęcinia przez Podgórze-Płaszów. 

5% rano (osob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Ołomuńca, 
Mysłowie, Szczakowy, Wrocławia, Bielska, Warszawy. 

6'40 rano (posp) do Lwowa i Podwołoczysk, Jasła, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, 
Kopyczyniec 1 Czerniowiec. 

6:52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Wrocławia, 
Berlina, Zywca, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Trenczyna-Cieplio. 

1:50 rano (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połącze. 

> So Stanisławowa, Stryja, Nadbtrzezia, Rawy 

uskiej. 

8'10 (osob.) do Wieliczki. 

825 (osob.) do Kocmyrzowa | „SAY: 

9-30 rano (osob.) do Suchy, Wadowie, Zwardonia, Zy- 
woa, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. 

9:30 rane (osob.) do Wiednia. 

10:00 przedpoł (6s0b.) do Podwołoczysk, Stanisławowa, 
nę Stróż, Bokala, Stryja, Kopyczyniec Grzyinae 

owa. 

1:15 popoł. (osob.) do Skawiny, Oświęcimia. 

1:30 popok (miesz.) do Wieliczki, 

1'42 pop. (oso do Mogiły i Kocmyrzowa. 

1:69 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowice, Zywca, Wro. 

wia, Opawy, Berna, Ołomuńca, Tepla-Trenczy ne: 


e 
do Wiednia. 


p 

235 popol. (posp 

2:51 pop. (posp.) do Lwowa (z połącz. do N, Sącza, Roge 
as 


„ cła 


640 pop. (oaob.) do Tarnowa, Łańeuta, Stróż, Nowego 
Sącza, Jasła. 

6'00 wieczór A. do Oświęcima. 

6'45 wieczór (osob.) do Wiednia, Szczakowy, Wrodawia, 
Granicy, Warszawy. 

6-55 wieczór (osob.) do Tarnowa. 

7:40 wieczór (miesz.) do Wieliczki. 

7:55 wieczór (osob,) do Suchy, Zwardonia, Żywca, Gor- 
lic, Zagórza, Przemyśla, Lwowa. 

8:00 wieczór (osob.) do Kocmyrzowa. 

B43 wieczór (express) do Lwowa, Iekan, Bukaresztu, 
Konstancyl i Tonma miopa s, 

9800 wieczór do Lwowa, Podwołoczysk, Ickan, Połącz. 
do Wieliczki, Chyrowa, Stryja. 

10'15 wiecz. (posp.) do Wiednia, Warszawy, Bielska, Wro- 
eławia, Opawy, Berna, Tronczyna, Qieplia. 

10:35 wieaż. (posp.) do Wiednia. 

1066 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, Połączenia 
do Nadbrzezia, Sokała, Stanisławowa, Brodów, No- 
wego Sącza, Wieliczki. 

11:56 w mocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy, Zakopa- 
nego, Żywca. 


Przychodzą do Krakowa. 


1240 w nocy (posp.) z Czerniowieó, Lwowa. 

$'07 w nocy (posp.) z ks! Berna, Ołomuńca, Opa- 
wy, Berlina, Wrocławia, Bielska. 

8:30 rano (osob.) z Podwołoczysk. 

462 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Brodów, 
Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chyrow.a 

5'30 rano osob) z Wiednia. 

5'55 cia osob) z Nowego Zagórza z Zakopanego przez 

uchę, 

$00 rano (posp.) g Wiednia, Połączonie z Berlina i Wro- 

eławia przez Rogumin. 


4'20 rano (osob.) s OQświęcima. 


Śśrodkowo-europejski). 


7:55 rano £osob.) z Oświęcima przez Podg.-Płaszów, Zy 

wca, Suchy. 
8'15 rano (osob. 
8'42 rano oso) 


Sącza. 
8:05 rano E z Granicy. Połączenie z Warszawy. 
9:35 rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawi 
Wrocławia, Bielska. 
11:20 przedpoł, (iniesz.) z Wieliczki, a 
1156 przedpoł (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Beriti, 
Warszawy. 
12:58 popoł. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
110 popoł (osob. sezon.) z Tarnowa w 
czwartki i Święta. 
1:24 popoł. foson ze Lwowa. 
205 Ipe (os0b.) z Nowego Sącza, Zakopanego, 4wa 
onia. 
2:20 popoł (posp.) ze Lwowa, 
2:45 Popat En z Wiednia. 
3:35 popoŁ (osob.) z Wieliczki. 
4'45 popol. (osob.) z Oświęcima, przez Podg.-Płaszów. 
4:52 popol. (ogob.) z Lundenburga, Berna, Trenczyn% 
Cieplic, Wrocławia, Zywca. 
5:50 popok. (o8ob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, Stróż, Jaslá 
6'14 wiecz. (osob.) z Wieliczki, 
625 wiecz. (osob.) ze Lwowa i Podwołoczysk, Brodów 


Stryja. 

6.53 H (osob.) od Stryja, Samborza, Stróż, 8ą02% 

uchy. s 

7:10 wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa. 

8'10 wiccz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna-Cieplit 
Ołomuńca, pary, Wrocławia, Berlina. 

8'10 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii przez Pod 

924 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, [ckan, Taf 
nobrzega, Nadbrzczia, Nowego Sącza. 

9.45 wiecz. (osob.) z Wiednia, Berna, Bielska, Ołomuńca 
Opawy, Wrocławia, Żywca. 

10:24 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 

11:05 w nocy (osob.) z ęś0 Sącza, Zakopanego i Suchy 

nia, Berna, Ołomuńca, Ope 


z Tarnowa, Nowego Sącza, Jasła. 
z Podwołoczysk, Lwowa i Nowego 


niedzielę, * 


300 Bęc. do Tarnowa, Szczucina, Stróż, Jazła, 


wadowś, a, Sokala). 
8-26 pop 
Nakładem 


Księgarni katolickiej 


Dra Wład, Miłkowskiego 
w Krako 


pl. Maryacki 9, telefon 1908 


wyszło prześliczne dziełko 
Q. Olarke, Tow. Jez. pod t. 


Adwent 


Krótkie medytacye na każdy 
dzień, przekład z włoskiego. 
Cena egzemplarza w oprawie 
miękkiej z płótna angielskie- 
go 50 hal. Za nadesłaniem 
66 hal. w znaczkach poczto- 
wych nastąpi przesyłka frco. 
Tamże sprzedaje się kartki 
korespondencyjne zwykłe z 
marką po 4 hal., zagraniczne 

po 9 hał. 367 | 


Pieczywo kuracyjne | 
Polecana przez wysokie po- 
wagi lekarskie podniecające | 
trawienia przy nieżycie zo- | 
KASI i kiszek, Dla cukrowo: 
słabych „diapetyków“ wszel- | 
kie artykuły oraz mąkę do | 
użytku kuchennego. Na przy- 


rost wagi ciała dla anemicz- | 


mych „Nucłein Supra Lavo- 
cat". Oraz pieczywo najlep- 
szych jakości poleca A. Ma- 


zanek, Sukiennice 19 od 
strony ulicy Szewskiej w 
7 Krakowie. [1011 


i 


cza, 
(osob) do Suchy, Zakopanego, N. BąGza. 


HOOORSOPOBOOZZODONAEJ 
© prac POWYSTAWOWY K 


Miso! Migol 8 


KEWOW, PAŁAC SZTUKI i 


9:20 rano (miesz.) z Wi 


Tajemnicę 
sztuki zagotowania 


zdradzają niechętnie „biegło“ w tej sztuce, bez 
względu na to, czy są paniami, czy kucharkami. 
To też młode męa4atki, zniechęcone połowiczne- 
mi wiadomościami, weale nie zagotowują Owo- 
ców na zimę, albo też pokrywają swoje odno- 
śne potrzeby zaukupywaniem za drogie pie- 
niądze konserw. Mądre młode gospodynie przy- 
prawiają owoce i jarzyny w najprostszy i naj- 
trwalszy sposób przez dodanie specyalnej 
przyprawy Dr. Qetkera. Nigdy nie doznają 
zawodu, mają zawsze dobre, tanie zapasy na zi- 
mię i cieszą się opinią dobr sę! rzeczywiście 
oszczędnych gospody á. Aoun o przyrządza- 
nia wszystkich gatunków konserw owocowych 
i jarzynowych zawarte są w książsce kuchar- 
skiej Dr. Oetkera, która z powołaniem Bię 
na niniejszy anons bezpłatnie przysyła Fas 
bryka środków spożywczych Dr. A, Qeł 

ker w Baden koło Wiednia. [190g 


z Martinek & Schamr oth 
Zastępcy: Telefon 3041. A 


Z nówoczesnemi wygodami 


HOTEL „CITY“ 


KRAKOW, UL. SW. GERTRUDY 28. 
Pokoje od 3 koron za dobę. 


Codziennie świeże mięso wo- wW Y ST AW A R | e) K U 4 863) 
(pamiątki i dzieła sztuki 


łowe, cielęce, lub baranie lefte 
ło po 80 hal., wieprzowe po 
80 hal,, karczek, karro lub 
ałonina po 1'10 hal, wędzo- 
ma słonina po 1°20 h. Wszy- 
stko opłatnie za zaliczką w 
pięcłukilogramowych koszy- 
kach. H. FRIEDMAN, HE- 
KINCSE 24, WĘGRY. 


Z powodn wyjazdu za- 
taz tanie do sprzedania 


ftwiynia taútuthowa 


(Fiaschenzug). Wiadomość w 
Administracyi „Nowin“, Kra- 


14 SAL. 


14 SAL. 


OTWARTA CODZIENNIE OD 
G. 9 RANO DO 6 WIECZOR 


Wstep 50 h. imaa aisa piel 
mistrza włącznie 


i wojskowi do wach 
e płacą tylko po 40 hal. W po- 
niedziałki wstęp 1 korona. 


CZYSTY DOCHOD PRZEZNACZONY 
NA FUND. WETERANÓW R, 1863. 


ków, ulica św. Gertrudy 10. SGBYDZODEGGOBZAOTSJYA 


Wydawca: Krakowskie Tow, Wydawnicze, — Naczelny i odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szczepański. — Druk. „Katolickiej Spółki Wydawniczej“ (Prawda) 
w Krakowie, il. Stolarska L 6 


6'32 rano (osob) £ 2 Ickan, Lwowa, Bukaresztu. 


czki, 
T35 rano (osob,) z Kocmyrxowa i Mogiły. 


11:38 w nocy (posp.) z Wie 


LECZNICA DR. KUPCZYKA, 


KRAKOW, SZUJSKIEGO L. 11. 


Wodolecznictwo, kąpiele gazowe, elektryczne 


itd., choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, 
przemiany materyi. [1009 


PODZIĘKOWANIE. 


Przed blisko pół rokiem zamówiłem u pana 

2 pary trzewików po 10 k., i muszę panu donieść, 
że jestem bardzo zadowolony, gdyż dotychczas 
feszcza nie potrzebowałem żadnej reparacyi, o- 
prócz jednej pary podeszew. Proszę przeto wy- 
słać także memu szwagrowi pod adr, K. L. w B. 
I. (Czechy) jedną parę męzkich trzewików Nr. 42 
i 2 pary damskich Nr. 36 natychmiast za zaliczką 
Pozdrawia Pana K. B. w M.-O. (Morawy). 


miastową sprzedaż wielkiego składu obuwia pierwszorzę- 
dnej firmy, a to pocenie własnych kosztów wytwórczych. 
dak długo zapas siarczy sprzedaję 


2 pary wysokich trze- | 


wików do sznurowania „A a: 
z najlepszej czarnej skóry, fąson Saw w 
piękny, modny trwałej jakości 


tylko za 10 K. 


zupełnie według wyboru, męskie 
lub damskie. Wysyła za zaliczką. 
3 pary tej samej dobroci trzewików K 14:50. 
Przy zamówieniu wystarczy podanie numeru, albo dłu- 
gość w centymetrach. [924 


J.Schiiller, Wiedeń, III. Krieglergasse 6/32. 


nnn 


Budzik o gło 


sie dzwonu wieżowego 


Nr. 4434 I. jakości, przyrząd 
bijący pół i całe godziny, któ» 
ry się co 80 godzin naciąga i 
W budzik o donośnym głosie, z 
ý wskazówką do nastawiania, 
rama okrągła, gładko polero- 
$ wana © średnicy 30 CMe tar- 
cza oszklone, kompletny z 3 

$ złoconymi ciężarkami, z 3-lee 
|| tnią pisemna gwarancyą 
tylko K 7:80. Nr. 4434'/, z tar- 
czą, która w nocy świeci K 
8'40. Najta: gy, okrągły ze» 
| gar kuchenny, bez budzika, 
mechanizm sprężynowy do na- 
M ciągania co 30 godzin, 18 cm. 
średnicy K 3°20. Ľez ryzyka! 
Wymiana dozwolona albo 
i W zwrot pieniędzy! Wysyłkę 
uskutecznia za zaliczka albo za poprzedniem nadesiańiem 
pieniędzy, Pierwsza fa' -yka zegarów JAN KONRAD 
£. I k, nadworny dost wca w Briix Nr. 5042 (Czechy). 
Katalog główny z 4000 rycin wysyła na żądanie każdemu 
darmo i opłatnie. [823 


| 


| 


Braci Rolnickich 


! 


n 


wy, Koszyc, Bielska, Warszawy, Szczukowy. 


Na podarki 


sw. Mikolaj 


poleca 1015 
Wyroby cukiernicze 1 pierdiki 


Siermontowski 
Kraków, ul. Bracke: 


rst S ai + nni 


Za © 


wysyła za zaliczką 
Fabryczny skład serów 


Krąków, Wielopole 7/1 


Cenniki różnych serów DA 
żądanie, 


deserowy, kuracyjny rary” 
tas 5 kg. k. 8-80. Miód pa* 


toka 5 kg. k. 8'20. Miód 
stołowy do picia 4', litr. 
blaszanka kor. 7—, Masło 
stołowe codziennie świeże 
5 kg. paczka kor. 12— 
wysyła za zaliczką 
J.M. Farba, Podhajce 34 


zakład ślusarsko-arty= 
styczny i budowlany. 


Kraków, Długa 1. 5: 


Telefon ?518, 


a" 


Kawiarnia 


| z powodu choroby wł. natych 


miast do sprzedania. Wiad? 
mość: Kraków, Wielopole $ 


koron! 


beczułka 5 kg brutto zn£” 
Donoszę niniejszem publicznie, że poruczono mi patych. | komitej majowej brynds$ 


[ili 


| 


poza 
WYBORNY MIÓD|- 


| 


